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Socyaliści we Francyi. 


Przez dni kilka obradował w Limoges tego- 
roczny zjazd socyalistów francuskich, z którego 
dawaliśmy krótkie telegraficzne sprawozdania. 
Dla nas francuskie te zjazdy socyalistyczne oczy- 
wiście ani w części tak wielkiego nie posiadają 
znaczenia jak doroczne zebrania socyalistów 
niemieckich, którzy pośrednio i bezpośrednio wy- 
wierali i wywierają wpływ na obóz socyalistyczny 
Galicyi, a przedewszystkiem w Królestwie = pol- 
skiem. Zawsze jednak, już ze względu na między- 
narodowy charakter socyalizmu i ostatni zjazd 
francuskich jego wyznawców zasługuje na bacz- 
ną uwagę. 

Zaznaczyć  przytem należy, że w żadnym 
kraju socyaliści nie doszii do tak wielkiego jak 
we Francyi wpływu politycznego. Dość powie- 
dzieć, że od dłuższego już czasu nie było żadne- 
go prawie gabinetu francuskiego, w  którymby 
socyalista tej lub owej nie piastował teki. W o- 
becnym zaś gabinecie zasiada aż dwóch przed- 
stawicieli z politycznego i społecznego prze- 
wrotu. Zapewne, że są to socyaliści „niezależni*, 
proskrybowani i niejako wyklęci przez ogół zwy- 
czajnych „towarzyszów*. Niemniej przeto już 
sama ich obecność w rządzie dowodzi, że decy- 
dujące koła francuskie uznają możność dzielenia 
władzy z wrogami obecnego burżuazyjnego i 
kapitalistycznego ustroju. 

jak zresztą na kilku poprzednich zjazdach 
tak i na zebraniu w Limoges kwestya, jaką po- 
stawę zająć winien Socyalizm francuski wobec 
burżuazyjnego rządu, stanowiła jeden z głównych 
przedmiotów narad i zatargów. Jak bowiem 
wśród niemieckicb, tak i wśród francuskich so- 
cyalistów ujawnia się od pewnego czasu coraz 
silniejszy prąd, przeciwny nieprzejednanemu, sta- 
wiającemu wszystko na ostrzu noża  kierunko- 
wi i dążący do zapewnienia sobie jasnajwięk- 
szych zdobyczy w granicach obecnego ustroju, 
czyli za pomocą kompromisów z panującem 
dzisiaj jeszcze burżuazyjnem społeczeństwem. 

Prąd ten jednak, reprezentowany przede- 
wszystkiem przez najwybitniejszą siłę umysłową 
dzisiejszego francuskiego obozu sceyalistycznego, 
Jaurósa, poniósł na odbywającym się obecnie 
zjeździe dość dotkliwą porażkę. Uchwalono bo 
wiem następującą rezolucyę, ułożoną przez spe 
cyalną komisyę : 

„Zjazd, zważywszy, Że żadna zmiana w 
personalu rządu burżuazyjnego nie może w ni- 
czem zmienić zasadniczej cepozycyjnej polityki 
stronnictwa, zwraca uwagę proletaryzin na to, 
że nawet najbardziej postępowy program demo- 
kracyi burżuazyjnej mie zdoła zaspokoić jego 
potrzeb i wymagań. Przypomina on pracowni 
kom. że niema socyalizmu, jak tylko w partyi 
socyalistycznej, zorganizowanej i zjednoczonej, 
oraz, że jej reprezeniacya w parlamencie, przy- 
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popierać będą radykalny rząd burżuazyjny i przyj- 
mować teki ministeryalne, odkładając zasadniczą 
opozycyę do pory odpowiedniejszej. 

Drugiem, poniekąd ważniejszem jeszcze, za- 
gadnieniem zjazdu w Limoges była kwestya sto- 
sunku socyalistycznych syndykatów robotniczych 
do partyi, Sprawa ta stanowiła także, jak wia- 
domo główny przedmiot obrad ostatniego zjazdu 
socyalistów niemieckich. Istnieje jednak pod tym 
względem zasadnicza różnica pomiędzy niemiec- 
kim a francuskim socyalizmem. W Niemczech 
związki zawodowe reprezentują w obozie socya- 
listycznym żywioł umiarkowany w przeciwień- 
stwie do stronnictwa, skłonnego na razie, co 
prawda w teoryi tylko, do kroków gwałtownych. 
Na odwrót we Francyi syndykaty robotnicze są 
ogniskami bezustannego wrzenia i zapędów gwał- 
townych i rewolucyjnych, gdy politycy zasiadający 
w reprezentacyi narodu odznaczają się względnem 
umiarkowaniem. 

Sprzeczność ta tłómaczy się po części od- 
miennym charakterem narodowym, głównie je- 
dnak innymi warunkarni przemysłu, dostarczają- 
cego socyaslizmowi najwięcej zwolenników. W An- 
glii i Niemczech, gdzie przemysł rozrósł się w spo- 
sób olbrzymi, robotnicze związki zawodowe są 
liczne i bogate. Gwałtowny więc przewrót obe- 
cnych stosunków nietylkoby nie polepszył ich po 
łożenia, lecz owszem podług wszelkiego prawdo- 
podobieństwa zrównałby dobrze płatnych robo- 
tników przemysłowych z resztą  proletaryatu. 
Stąd energiczny opór tych związków w Anglii 
i Niemczech przeciwko „generalrej niedorzeczno- 
ści* w rodzaju strajku generalnego i innym ry- 
zykownym środkom t, zw. walki klasowej. 

W krajach romańskich, we Francyi i Wło- 
szech, gdzie przemysł, jeźli nie pozostał w tyle, 
to w każdym razie nie rozwinął się tak pomyśl- 
nie jak w Anglii i Niemczecb, robotnicze związki 
zawodowe nie doszły ani w części do tak wiel- 
kiego wpływu i znaczenia, jak tego rodzaju nie- 
mieckie i angielskie organizacye; nie mają też 
ani w części" tyle do stracenia w razie gwałto- 
wnych przewrotów, do których przytem pchają 
Francuzów i Włochów zarówno tradycye jaki go- 
rętszy charakter narodowy. 

W Niemczech związki zawodowe oparły się 
zwycięsko zapędom, m.jącym na celu oddanie 
ich na łaskę lub niełaskę zarządu politycznego 
stronnictwa i na tegorocznym zjeżdzie socyali- 
stów niemieckich zawarty został pokój, czy Zza- 
wieszanie broni na zasadzie równouprawnienia. 
Na zjeździe w Limoges zaznaczyły się również 
dążenia do podporządkowania syndykatów stron- 
nietwu politycznemu i zepchnięcia ich do roli 
prostego narzędzia walki. 

Ostatecznie po długich i ożywionych roz- 
prawach przyjęto większością kilku głosów rezo 
lucyę Jauróse, wyrażającą przekonanie, że jedy- 
nie wspolna akcya stronnictwa i sjpdykatów za- 
pewnić może warstwie robotniczej zwycięstwo i 


czyniająca się do urzeczywistnienia reform, które | zachęcającą wszystkich, którym sprawa socyali- 


zwiększyć mogą zdolność akeyi proletaryatu, 
stawiać winna naprzeciw wszelkim programom, 


zmu leży na sercu do rozpraszania nieporozu- 
mień pomiędzy „konfederacyą pracy“ (związkiem 


niekompletnym i zbyt często złudnym. rzeczy- | syndykatów) a partyą socyalistyczną. 


wistość i nietykalność ideału socyalistycznego*, 
Zbyt jasny nie jest ten „mandat*, dany re- 


prezentantom Bocyalistycznym przez zjazd ich | 


stronnictwa. Z jednej strony zasadnicza opozy- 
cya, z drugiej przyczynianie się do urzeczywist- 
nienia reform. Reprezentanci radzić sobie będą 
z ta sprzeczmością, jak sobie radzili dotychczas: 


Po za tem i zjazd w Limoges ujawnił brak 
karności i rozprzężenie we francuskim obozie 
socyalistycznym, rozdurtym na liczne grupy, 
zwalczające się nawzajem na zabój, to podzące 
się chwilowo z sobą, Na jednym z poprzednich 
zjazdów nastąpiło wprawdzie porozumienie się 
tych grup, ale, allemaniści, połączeni z blanqui- 
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Podczas pobytu swego w Paryżu, po- 
znał się z bratem Zorycza, słynnej piękności 
Serba, który służył w Rosyi w randze majora, 
i z panem Albertem, właścicielem Gr, bisk. Do tej 
trójki przyłączył się głośny wówczas awanturnik 
„hrabia* Aleksander Cagliostro, współzawodnik 
hr. Saint-Germain. 

I wówczas to w głowach tych ludzi urodził 
się pian, ktory sięgał aż do stóp tronu białej 
caryey... 

Polska była smacznym kąskiem dla awan- 
turników, których na setki liczyć było można na 
dworze Stanisława Augusta. Grunt, na którym 
wyrósł iaki Adam Łodzia Poniński, w Radomiu 
zaprzedany Moskwie, frymarczący  wszystkiem, 
puszczający na targ uchwały sejmowe, sancita 
konfóderąackie, dzierżawy starostw, wyroki sądów, 
— a w zamian za to otrzymujący 400.000 złp. 
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dotacyi, tytuł księcia, urząd podskarbiego w. kor, 
ordery od mocarstw sprzymierzonych i od 
Rzpitej 120.000 złp. rocznej pensyi, — grunt ten, 
bardzo był żyzny dla ludzi takich, jak Zdanowicz 
Kottowicz, Cagliostro. — Wciągnęli oni do swych 
planów Ponińskiego, którego łatwo było pieniądz- 
mi pozyskać do wszystkiego. 

W kilka lat, stanął pałac w Grybiskach. 
Jako właściciel — występował Kottowicz, który 
przez Ponińskiego, zbliżył się do króla. Odtąd, 
ciągła była komunikacya między Zamkiem war- 
szawskim a rezydencyą, gdzie obecnie obchodzo- 
no uroczystość weselną. 

Gdy gruchnęła na całe wojewódziwo wieść, 
że król zjedzie z częścią swego dworu do Gry 
bisk, szlachta kręciła głowami, nie mogąc zdać 
sobie sprawy z tych odwiedzin, — stawiła się 
jednak na zaproszenie licznie, gdyż król ze 
swym dworem, był zawsze niemałym magnesem, 
który Wszystkich przyciągał. 

Kobiety chwytały chciwie wszystkie szcze- 
góły, które opowiadano u „bogstej Włoszce* i 
podawały je sobie z ust do ust, czekając niecier- 
pliwie na chwilę, w której ową piękność włoską 
ujrzeć będą mogły. 

A jak one jej zazdrościły |... 

Krol zjedzie do Grybisk.. Król będzie na 
weselu... i utonie może w pięknych oczach cu- 
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stami i guesdistami przeprowadzili przeciwko 
jauresistom artykuł, wyłączający wszystkich de- 
putowanych z zarządu stronnictwa. Daremnie 
Głuesde, który tymczasem wybrany został posłem, 
próbował na ostatnim zjeździę obalić tea w rze- 
czy samej niedorzeczny artykuł; większość ze- 
branych oświadczyła się za jego utrzymaniem. 


Daleko smutniejsze jednat Światło, niż te 
spory wewnętrzne, rzuca na avcyalistów francus- 
kich ich postawa wobec tzw, syndykatów żŻół- 
tych, zdobywających sobie wśród robotników 
francuskich coraz więcej zwolenników. I te syn- 
dykaty dążą wszelkiemi siłami do polepszenia 
losu warstw pracujących, ale na drodze rozum- 
nych reform społecznych i gospodarczych, dają- 
cych się pogodzić z obecnym ustrojem. Głównie 
jednak różnią się syndykaty żółte od soceyalistycz- 
nych  zasadnięzem zwalczaniem  urągającego 
wszelkiej kulturze i wszelkiej wolności projektu 
zniesienia własności indywidualnej. 

Otóż syndykaty te w chwili swego powsta- 
nia stanowią przed:uiot nieubłaganej nienawiści 
i bezustannych napaści ze strony socyalistów, 
którzy, jak wszędzie prawie, tak przedewszyst- 
kiem we Francyi, występują w obronie wolności 
lecz wolności wyłącznie dla siebie. Szczególnie 
brutalny wyraz przybrała ta nienawiść w fabry- 
cznem mieście Tourcoing, gdzie tłum  socyali- 
stów, uzbrojony w kije i rewolwery, rozbił, ra- 
niąc wiele osób, zebranie, zwołane przez kiero- 
wnika syndykatów żółtych, deputowanego Bió- 
trysgo. Stanowi to jedną więcej ilustracyę sto- 
sunków, jakich spodziewać się należy w idealnem 
jakoby „państwie przyszłości“. 
| Z E 


| Podbielski poszedł, 
Bülow pozostał. 


Jeszcze Wilhelm II nie wrócił z Lieben- 
bergu, dokąd się na polowania u ks. Eulenburga 
zamówił i jen. Moltkego, szefa sztabu jeneralne- 
go z sobą zabrał, a już nadeszła wiadomość pe- 
wna, że cesarz finalnie przyjął prośbę p. Pod- 
bielsky'ego o uwolnienie z "rzędu pruskiego mi- 
nistra rolnictwa; do której to wiadomości doda- 
no, że ks. Biilow nadal pozostaje na urzędzie 
kanclerskim. Ale czy ka. Būlow w danych wa- 
runkach, gdy stanowisko jego u cesarza jest za- 
chwiane i przez widomą już óbecnie dla wszyst- 
kicb kamarylę podkopane, zechce pozostać 1 e- 
wentualnie czy długo cesarz tolerować go będzie, 
to inne pytanie. Kamaryla chcisła poprostu wy- 
sadzić Biilowa, co gdy się udać nie mogło, pod- 
suwała cesarzowi myśl, aby Biilowowi przydano 
wicekanelerza, tudzież, aby urząd ministra-prezy- 
denta pruskiego, jak już było, oddzielić od urz;- 
du kanclerza. 

Kamaryla obmyślała plan taki, że wice 
kanclerz uwolniłby ks. Bilowa od spraw naj- 
cięższych, poczem Bülow albo samby poszedł, 
albo został uproszony do rezygnacyi. Wtedyby 
cesarz pospołu z Tschirschkym uprawiał poli- 
tykę zewnętrzną, która bez pomocy rutynowane- 
go Biilowa wszystek czasby mu zabrała — po- 
lityką wewnętrzną zaś kierowałaby kamaryl:. pod 
osłoną nowego kanclerza, którymby został szef 
sztabu jeneralnego Moltke. Na czele tej kama- 
ryli ma stać właśnie ks. Filip Eulenburg z Lie- 
benbergu. 

Dwór i polowania liebenbergskie już posia- 
dają pewną sławę polityczną. Nieraz tam w 
chwilach właśnie krytycznych zabiegał Wilhetm 
II do byłego ambasadora (we Wiedniu). dla któ- 
rego stale jest łaskawym. Jako poeta i kompo- 
zytor, tudzież jako zwolennik teoryi Gobineaa 
(dzielącej narody na narody-pany i narody-nie- 
wolniki), żywo zainteresował on cesarza, który 
też godność księcia mu nadał. Szczęście Eulen- 


burgów — powiada „Vossische Ztę * — weszło 
w przysłowie. W Liebenbergu też ongi zdecydo - 
wał się cesarz na danie dymisyi kanclerzowi 
Capriviemu 

Jakbądź jest w istocie, to rzecz pewna, że 
wszędzie w Niemczech, u ludu i w pałacach za- 
korzeniła się fatalna wiara w knowania dwor- 
skie, w intrygi ludzi nieodpowiedzialnych. Więc 
też wierzą, iż obecnie mężowie stanu dlatego 
mogą być usuwani. ponieważ ktoś zręcznie umie 
opowiadać anegdotki, doskonale gra w skata 
albo miłe cesarzowi artykuły dziennikarskie umie 
z należytym odczytać naciskiem. Cesarz nazywa 
Biilowa „mój Bernard“, ale też ks. Klodwiga 
Hohenlohe, będącego kanclerzem, zwał swoim 
wujaszkiem, a jednak dał mu dymisyę. W ogóle 
lubi Wilhelm II osobom, którym właśnie sprzyja, 
dawać imiona pieszczotliwe. Ks. Filipa Eulenbur- 
ga woła „Phili“, ambasadora w Waszyngtonie, 
barona Speck von Sternburg „mój Specki* — 
a kiedy hr. Gołuchowski na festynie orderu 
czarnego orła bawił w Berlinie, Wilhelm II 
zwał go „Golu, Golu“. 

Jak z Berlina poważni korespondenci dono- 
szą, panuje powszechnie uczucie niepewności, 
wszyscy przygotowani są na to, że lada dzień 
nagle coś się zdarzyć może. Ztąd niepokój okro- 
pny, rozstrój. Podczas kuracyi Billowa cesarz 
coraz więcej okazywał, że jest sam sobie kan- 
clerzem; coraz żywiej też odzywały się głosy 
o „rządach osobistych“, a nieodłączną od takich 
rządów jest zdaniem ogółu kamaryla, 

Jeszcze niedawno temu cesarz okazał, że 
nawet jako swój własny kanclerz nie umie po- 
skromić swojej gadatiiwości. Jak „Temps“ donosi. 
Cesarz, przyjmując nowego francuskiego reprezen- 
tantanta wojskowego de Laguiche, raz po raz 
prawił o „niebezpieczeńsiwie wschodnio azyaty- 
ckiem* ; — powiadał, że Europa jest za małą, 
aby się kłóciła, owszem powinna się zjednoczyć, 
aby obstać zdołała wobee nowych konkurentów. 
Otóż szczerość jest pięknym przymiotem, ale 
pod względem dyplomatycznym cesarz okropnie 
zaszkodził w oczach Japończyków  interasom 
Niemiec. 

I pod względem wojskowym panuje w 
Niemczech okropne zaniepokojenie. Dobitaie przy- 
pominają teraz, Że gdy jen. Moltke wahał się 
przyjąć urząd s'efa jlnego sztabu, Wilhelm 
II. powiedział: „Aież ja będę panu pomagał; 
zresztą na wojnie ja sam sobie będę ,szefem 
jlnego sztabu“. I naturalnie oraz naczelnym wo- 
dzem! Jakoż niedawno temu, gdy mu podczas 
manewrów jenerałowie objescye czynili, cesarz 
odparł szorstko: „O, wa! Pod Lobozicami Fry- 
deryk II był daleko młodszy odemnie.“ 

Niezadowolenis, nieęposói w Niemczech do- 
chudzą już do wzburzenia i „Post“, która nie 
wahała się w ki ku artykułach wystąp:ć przeciw 
„zachciankom absolutycznym* cesarza, obecnie 
woła, że już dosyć tego, bo należy przecież oglą- 
dnąć się na zagranicę, która zacierając ręce z 
radości, nasłuchuje, gdy się zdrowe w gruncie 
Niemcy przedstawia jako państwo, wstrząsane 
dreszczami wewnętrznymi gorzej, niż którekolwiek 
inne mocarstwo. Argument to smutnv 
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Polscy chłopi w Szwecyi. 


W tych dniach powrócił do Krakowa ze 
Szwecyi O. Marcin Czermiński T. J.. który bawił 
tam przez pewien czas, celem sprawowania obo- 
wiązków duszpasterskich między Polakami, pra- 
cującymi ma roli i w fabrykach. Emigracya za 
zarobkiem skierowała już niejednego chłopa pol- 
skiego do Szwecyi. 

Redaktor „Czasu* miał rozmowę z O. Czer- 
mińskim i składa*z niej następujące sprawo- 
zdanie : 

— Od dość dawna — mówił O. Czermiń- 
ski — pojawiają się w Szwecyi robotnicy polscy. 
Pierwszym, który zwrócił na nich uwagę i zajął 
się ich duchownemi potrzebami, był O. Stolberg 
T. J., pracujący od lat 37 w Szwecyi pośród 
nielicznych tamtejszych katolików. 0. Stolberg, 
mówiąc nawiasem, były oficer sztabowy armii 


austryackiej, z rodu. hr. Stolberg-Wernigerode, 
dowiedział się o Polakach, pracujących w Szwe- 
oyi, w domu hr. Sparre, w Cronowall, gdzie 
przybył odprawiać Mszę św. w prywatnej kapli- 
cy. Natychmiast udał się do Brómolla, do kopal- 
ni kaolinu, w której byli zajęci, zajął się nimi i 
sprowadził kapłanów polskich, sam bowiem nie 
wielę umiał po polsku. W tym roku wybrałem 
się tam i od 20 września do 9 października 
zwiedziłem -17 miejscowości. 

— [Ilu Polaków przebywa teraz w Szwecyi? 

— Według mego obliczenia około 850, 
rozrzuconych po 30 miejscowościach. Dzielą się 
na dwie główne kategorye: robotników -rolnych 
i fabrycznych. 

— W jaki sposób odbywa , się kontrakio- 
wanie ? 

— Jak dotychczas, najczęściej w przypad- 
kowy, niemal bez woli kontraktowanych. Ajent 
zamawia ich „na Saksy*, potem zaś, nie wie- 
dzących, gdzie ich prowadzą, wywozi do Szwe 
cyi. Jedna z kobiet, które widziałem w czasie 
mej podróży, pytała, gdzie się znajduje ze swemi 
towarzyszkami: na północ, czy na południe od 
Galicyi? Ajeat oddaie następnie swych ludzi 
nadzorcy, t. zw. Aufseherowi, który prowadzi ich 
na miejsce, zawiera o ich pracę umowę Z praco- 
dawcą i następnie mieszka razem z nimi przez - 
cały ciąg roboty, zwykle od kwietnia do grudnia, 
nadzorując ich. Oczywiście chłopi pracują na 
niego i na jego rodzinę! WW jednej z miejsco- 
wości widziałem rodzinę takiego dozorcy, w licz: 
bie sześciu osóh, żyjącą z pracy... 18 chłopów! 

— Do jakich robót najmują się Polacy ? 

— Przy roli do wszystkiego: chodzą koło 
krów, uprawiają ziemię, kopią kartofle, buraki 
itd, W fabrykach spełniają, naturalnie, pracę ro- 
botników niekwalifikowanych. Mieszkają na wsi 
w barakach, czasem drewnianych, czasem muro- 
wanych, osobno chłopcy, osobno dziewczęta. 
Otrzymają na głowę po 25 funtów kartofli tygo- 
dniowo, litr mleka niezbieranego i drugi scentry- 
tugowanego na dzień. Preca dzienna dosięga 
12 godzin, z przerwami na śniadanie, obiad i 
podwieczorek; płaca liczy się jednak na godziny, 
po 11 do 18 oere za godzinę. Oer równa się 
mniejwięcej fenigowi, 

— Jaki jest zarobek przeciętny ? 

— To zależy również od pory roku. W łe- 
cie dziewczęta zarabiają przeciętnie 1 koronę 
szwedzką i 40 oere, czyli 1 kor. 80 halerzy 
mnieiwięcej; chłopcy dochodzą do 2 kor. 40 hal. 
Na wiosnę zarobek jest mniejszy; dziewczęta 
otrzymują í koronę szwedzką, chłopcy 1 koronę 
35 oere. Najgorętszy sezon, to jesień i wówczas 
pracuje się przy kopaniu buraków, zwykle na 
akord. Od dwóch mórg hamburskich, czyli od 
jednego hektara biorą nasi robotnicy 26 koron 
szwedzkich, czyli 87 kor. 60 hal. Nadto trzeha 
dodać, że właściciele opłacają robotnikom drogę 
z Galicyi na miejsce i z powrotem. 

— Warunki nie są zatem najgorsze co do 
strony materyalnej. A moralna ? 

— Myśli pan o ob*hodzeniu się z robotni- 
kami? Otóż właściciele szwedzcy, jak od Pola- 
ków słyszałem, obchodzą się z*nimi bardzo do- 
brze; ani porównania z Prusakami. Dozorcy, 
przeważnie Niemcy, wyzyskują i brutalizują chło- 
pa często. To też pożądanemby było, aby można 
ustahć stosunki wprost, bez pośrednictwa pru- 
skiego. Wiadomo, że we Lwowie zjawiło się nie- 
dawno kilku właścicieli szwedzkich, aby porozu- 
mieć się z tutejszem miejskiem biurem pracy 
co do sprowadzania robotnika, Opowiadano mi 
na miejscu, że trudno było dojść do porozumie- 
nia, nie wiem zresztą z jakich przyczyn. Praw- 
dziwa szkoda, bo robotnicy, sprowadzani wprost, 
mieliby wielkie korzyści, Szwedzi bowiem są z 
nich wielce zadowoleni 1 chcieliby jak najwięcej 
Polaków zatrudniać. Odpadłyby zaś zyski pośred- 
ników. a nawet i nadzorców, gdyby Polacy mo- 
gli porozumiewać się wprost z właścicielami, 
bądź po niemiecku, bądź po szwedzku. 

— Po szwedzku? 

— W jednej z miejscowości, które zwiedzi- 
łem, młoda dziewczyna wiejska nauczyła się bar- 


A 


dnej Włoszki... a może afektem swym odznaczy 
jedną z pań, jedną z prześlicznych postaci, wśród . 
których mógł do woli wybierać... 

Bo naonczas wszystkie przeważnie panie. 
ostrzyły sobie ząbki na ukoronowanego władcę, 
wszystkie starały się podbić jego serce, zwrócić . 
uwagę, począwszy od najwyżej nazwiskiem i 
majątkiem położonych, aż do najniższych postaci | 
z fraucymeru lub podwórza... Każda miała am- ` 
bicyę w sercu a zysk w mysli... Oddać się. byle 
rządzić królem, dla męża zyskać order, dla sie- 
bie władzę i brylanty, dla rodziny znaczenie i 
intratę.. Było to na porządku dziennym, począw: ' 
szy od wojewodzicowej  mścisławskiej, która 
pierwszą była króla kochanką i najwięcej mu | 
ciężyła wymaganiami swemi nienasyconemi, aż | 
do pani generałowej Grabowskiej, która cudowną | 
niemal budową ciała i wrodzonym s rytem, u- 
miała zawsze wyrugować z serca krulewskiego 
księżnę podkanclerzynę i inne wielkie panie — 
pomijając takie, jak Thomatis, Cucchi, Buonafini, 
Lully, Orsy, Schmittową, Dahlową, Alieri i wiele 
innych, które na miesiące, tygodnie, dnie, lub | 
tylko godziny potrafiły, opanować króla... | 

W wielkiej balowej sali gwarno było i 
huczno, pomimo obecności króla. 

Wśród opasłych, brzuchatych postaci, wśród 
policzków opitych i obwisłych, jak burak czerwo- | 

|. Denon, 


Lwów, 
Kopernika 18, 


uych i wśród filigranowych, wybladłych, rozpustą 
sponiewieranych twarzy, odbijały przedziwnie mło- 
de, wdzięku pełne, jak gdyby mistrzowskim pen- 
dzlem miniaturzysty, wymalowane lica prześliczne- 
go chłopca. 


Stał z gracyą i z wielkopańską nonszalan- 
cyą tuż za królem, ubrany w strój błękitny, 
francuski, z małą szpadą u boku. Prawą nogę 
naprzód wysunął, lewą rękę oparł o rękojeść 
szpady, wyginając łokieć, tors zgrabnie w tył 
przechylił i lornetował kobiety, z bezprzykładną 
zuchwałością. 

Był to ulubiony paź królewski, Paweł 
Wadwicz Boreysza, „pięknym Polciem* zwany, 
faworyt wielk: wszystkich kobiet, którego sobie 
formalnie z rąk wyrywały. 

' Piękny Polcio był rzeczywiście  prześlicz- 
nym chłopcem. Twarz miał biało-różową, ustecz- 
ka karminowe, ząbki jak u myszy, oczy szafiro- 
we, ogromne, w ciemnej rzęs oprawie, brwi, 
jakgdyby jednem śmiałem pociągnięciem pendzla 
namalowane, a włosy miękkie, jedwabne, jasne, 
lekko upudrowane, falujące, w górę zaczesane i 
w tyle czarną wstążką ujęte. Na pierwszy rzut 
oka zdawało się, że to cudna kobieta, w strój 
męzki przybrana - nie dostrzegłeś bowiem naj- 
mniejszego meszku pod noskiem. Patrzał uwa- 
żnie dokoła, przyglądając się damom przez szkia 


| lornetki,- co chwila znikał w tłumie, prześlizgu- 
jąc się zręcznie i wyrastał, jakgdyby z pod zie- 
mi, zjawiając się niespodzianie przed kobietą. 
rozmawiającą z bawiącym ją kawalerem, lub też 
przed kilku paniami, chichoczącemi się w ukry- 
ciu. Każdej słówko jakieś rzucił z wesołym śmie- 
chem do ucha i znikał znowu w tłumie. Panie 
zarumienione biegały za nim, chcąc go uderzyć 
wachlarzem, lecz paź stał już przy królu. 
Stanisław August był wówczas w pełnej 
sile wieku, przystojnym, niemal pięknym męż- 
czyzną. Oko ślicznie narysowane, przymrużało 
się niekiedy z powodu krótkiego wzroku. Orli 
nos, cera biała, wypieszczona, budowa kształtna 
nad wyraz, noga zgrabna, ręka prześliczna, 
przysłowiowa, którą Baciarelli z taką lubością 
malował — wszystko to składało się na całość 
piękną. Ruchy miał bardzo szlachetne, czasami 
jednak dumne — wzrost mu tylko nie dopisy- 
wał. Byłby mógł służyć za model posągowi 
Apolla, gdyby choć o kilka cali był wyższym. 
Fryzura była upudrowana z pizonami po bokach, 
a z tyłu z katagonem, okręconym czarną kitaj- 
ką z kokardą. 
(C. d. n.) 


urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja- 
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim 
wyborze. — Cemy: konkurencyjne. 
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dzo szybko po szwedzku i teraz prowadzi całą 
partyę, mogąc przemawiać w jej imieniu. Robot- 
nicy — jak powiedziałem wielce sobie chwalą 
pracę u Szwedów, opinia wzajemna jest rów- 
nież dobra. aczkolwiek zdarza się czasem, że 
robotnik, podżeyany przez agitatorów miejsco- 
wych, zrywa kontrakt i rzuca robotę. Jest to 
wpływ pośredni konkurencyi miejscowej, szwedz= 
cy robotnicy bowiem chcieliby się pozbyć przy- 
byszów, aby potem ceny podwyższać. Rzecz 
prostą, że takie zerwanie kontraktu przyprawia 
gospodarza o ogromne straty, gdrż pió, prze- 
ważnie kartofle, może przepaść. Robotnik zaś 
polski nic na tem nie zarobi, tylko micjszowy 
w najlepszym razie. Poiacy mają tylko stratę. 

— Toby były stosunki rolne. A w fabry- 
kach ? 

—- Tutaj obraz zmienia się zupełnie. Sto- 
sunki są wprost opłakane. Dość powiedzieć, że 
robotnicy muszą płacić za mieszkanie, wikt sami 
kupują, płacę zaś mają tak minimalną, że ledwie 
wystarczy na opłacenie jednego i drugiego. Cel 
główny : uskładanie pieniędzy, idzie zupełnie na 
bok, jest niemożliwy do osiągnięcia. Biedacy, nę- 
kani wyzyskiem, nie mają nawet tyle, aby uskła- 
dać sobie na ucieczkę do kraju, o której marzą. 
Jedną > takich fabryk, przed któremi trzeba 
przestrzedz naszych robotników, jest tabryka juty 
w Oskarstroem, gdzie pracuje teraz około 150 
Polaków i Czechów. Druga, to kopalnia kaolinu 
w  Bromoella, z tą samą mniej więcej liczbą 
robotników polskich. To tylko przykłady. Ogółem 
można powiedzieć, iż życie Polaka w takiej fa- 
bryce to piekło wyzysku i niesprawiedliwości. 
Czy po za temi dwiema gałęziami pracy, 
robotnik polski w Szwecyi niema zatrudnienia ? 

— gą jeszcze cukrownie, gdzie zatrudniony 
jest także przy roli, a mianowicie na planta- 
cyach buraków, posiadanych prze akcyjne towa- 
rzystwa cukrowniane. Takie cukrownie są np. 
w Saebyholm, w Zirekoepinge, w Charlottenlund 
itd. Zarządcy dóbr takich są chwaleni przez Po- 
laków jako ludzie uczciwi, praca jest przy roli. 


— jakim wiek: znajdują się robotnicy 
i w jakim są najbardzie żądani 
— Mniej więcej oa = do 25 lat. Takich 


najwięcej spotykałem. 
Czy po jednóra. 
znów do tych samych m 
— To byłoby bardz. 
na inńy zupełnie, w takim razie, 
pracodawcy, zwłaszcza, gdy ten jest życzliwy 
robotnikom, jak już wspomniałem. Do tego 
jednak musiałoby się przyłożyć rękę, w szczegól- 
ności w sprawie sposobu kontraktowania. Mó- 
wiłem poprzednic, że możnaby usunąć  pośred- 
nictwo pruskie i wyprawiać robotników wprost, 
aby wiedzieli dokąd jadą. Trzeba zaś na razie 
przestrzegać robotników, aby nie zawierali kon- 
traktów w Mysłowicach po niemiecku, bo takie 
wychodzą na ich szkodę potem, w Szwecyi. Po- 
dobno we Lwowie, w biurze pracy, są, czy też 
mają być blankiety polsko-szwedzkie, ustanawia- 
jące prawa i obowiązki obu stron. Biuro pracy 
mogłoby wprost nawiązać stosunki ze Szwecyą, 
zwłaszcza, że właściciele takich stosunków bardzo 
gobie życzą, Po kilkakrotnem powracaniu w to 
samo miejsce, najłatwiej obyćby się mogło bez 
Aufsehera, który jest najczęściej wyzyskiwaczem 
i brutalem. 


2 ym pobycie wracają 
zowości ? 


pożądane, ze względu 


p "==— Z wy m 


Xronika. 


Inców, dnia 10 listopada 1906 

Kalendarzyk. 

W niedzielę 11 listopada Marcina Bisk. — Gr 
kat. Anastazyi M. — Kal. słow. Spitosława. 

Wachód słońca 79, zachód 4'20. 

W poniedziałek 12 it Marcina Pap. — 
Gr. kat, Zynowija M, — Kal. słow. Nowosława, 

Wschód ałońca 7'10, zachód 4'18. 

We wtotek 18 listopada. Eugeniusza, — Gr. 
kat. Stachyja Ap. — Kal. słow. WBzerada. 

Wsonód ałońca 731, zachól 417. 

W środę 14 listopada. Serafina Wyz. — Qr. zat. 
Nowejsm. Kosm. i D. — Kal. słow. Wodzimira. 

Wschód siones %18, zachód 4 16. 


—  (dznaczenie. Cesarz nadał miejskiemu po- 
licyantowi w Oświęcimiu F. Zygmuntowi srebrny 
krzyż zasługi. 
Mianowania w sądach. Adjua*tami mia- 
nowani auskultanci sądowi : Bronisław Eastachewiez 
w Żmigrodzie, Kazimierz Warzeezkiewicz do Leżaj- 
ska, dr. Antoni Kozubski w Tarnobrzegu, dr. Be- 
nedykt Kasprzy w Rozwadowie. Przeniezsien! zdjun- 
kci sądowi: Aleksander Krzanowski z Tarnobrzega 
do Bochni, dr. Władysław Lizak ze Źmigroda do 
Rozwadowa, Franciszek Tichy z Roswadowa do Rze- 
TZOWA. 

Do departamentn technicznego dla spraw <io- 
dnych w ministerstwie spraw wewnętrznych powoła- 
ny został Artur Born, adjunkt budownic.wa. 


Z pocaty. Komisarzami zamianowani zostali 
koncypiści pp. L. Cholewka. D. Matka i J. Za- 
krzewski we Lwowie. 


Kronika iwowska, 


~- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielą, d. 11 bm. M. Olszewski: Wstęp do 
tecryi malarstwa (z "braz. świetl.), Zakład chemi- 
czay uniw. Długosza 6. Pocz. o godz. 5. Due. pryw. 
uniw. dr, E. Biernacki: Co to jest choroba? (z de- 
monstr.). Stow. młodz. rękodz. „Skała”, ul. Mickie- 
wicza 28. Pocz. o godz. 5. 


-- Z kola liter.-artyst. Pierwszy wieczór mu= 
zyczny nahądzie mię w „Kole“, , we środę, dniś 14 
bm., o 8 wieczorem, Wezmą w nim udział wybitne 
siły artystyczne, oraz doskonały chór „Echą*. Wstęp 
dla członków „Koła“ i Tow. dziennikarzy polskich 
(z rodzinami) po 1 kor. od osoby; dla wprowadzo- 
nych przes nich gości po 2 korony. 


+ Z zakładu karnego uciekli wczoraj wie- 
czorem Antoni Zadzielski i Wincenty Papara, od- 
siadujący tam karę za kradzież. Zadzielski ukradł 
przy sposobności ueieexi mundur dozorcy. Papara 
odsiadywać miał więzienie jeszcze tylko kilka dni, 
Zadzielski cztery lata. Obaj są nałogowymi mo- 
dziejami. 


> Sala dawnej Fillkarmonii w gmachu 
skarbkowskim była onegdaj przedmiotem oględzin 
komisyi policyjno-ogniowej, a to z tego powodu, iż 
w gali tej zamierza jakieś obeo tow. „The Rovyal 
Vio” urządzać przedste nia  kinematograficzne. 
Komisya poleciła przepro ié w sali szereg rekon- 
strukcyj i od tego uczyniś tależnem  zaopiniowanie 


podania o koncesyg. Pie 
strat odrzncił, wychodząc = słusznego zapatrywania, 
iż widowiska te, urządzar zez obcych, zagranicz- 
nych przedsiębiorców, byłyvy konknrcencyą dla pol- 
akiego teatru. 


Kronika krajowa. 
W obronie autonomii. Wczoraj odbył się 


«e takie podanie magi- 


w 


stosunek do } postać, która wywołaje wrażenie 
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ważne' dyskusygi uchwalono rezolncyę za rozszerze- 
niem autonomii krajowej przed szałatwieniem sprawy 
reformy wyborczej i za mandatem polskim z Bu- 
kowiny. 

Na wiecu tym omawiano jeszcze sprawę włości 
rentowych i nehwalono rezolucyę z żądaniem pod- 
wyższeuia kraj. fundnazu rentowego na 50 milionów 
koron, A wreszcie omawiano sprawę zwalczania 
analfabetyzmu i wezwano ogół do podjęcia starań o 
zmniejszenie liczby analfabetów. 

W powiecie stanisławowskim gmi- 
ny Meducha, Słoboda konkolnicka i Zagórze uchwa- 
liły rezolucye o rozszerzenie krajowej autonomii. 


kronika powszechna. 


$ Pani Curie-Skłodowska na katedrze. 
Z Paryża donoszą w dalszym ciąga o iRauguracyj- 
nym wykładzie pani Curie: W audytoryum zajęli 
miejsca podczas pierwszego wykładu p. Curie zna- 
komici profesorowie Sorbonny, między innymi Ber- 
geret, Appeli, Jean Perrin. Do słuchaczów, którzy 
wypełnili szczelnia wszystkie miejsca, zawołał Ber- 
geret: „Przeżywamy dziś istotnie tryumf kobiety, jak 
go już Wiktor Hugo i Gaston Deschainps  opiewali. 
Na tem miejscu odnosi kobieta tryumf bes jakich- 
kolwiek zewnętrznych objawów, w zupełnej cichości, 
z nieporównaną skromnością.s Pani Curie wyprosiła 
się od wszelkich uroczysteści inauguracyjnych i we- 
szła do sali cicho przez małe drzwi boczne, aby 
zaraz zająć miejsce na podium i tam zająć się przy- 
gotowanymi do demonstrncyj aparatami. Zebrani w 
audytoryum widzieli tylko czarną, żałobną suknię, 
dwoje białych drobnych rąk i duże, jasne czoło, 
jakie się widuje u dziewic na obrazach Memlinga. 
Ta właśnie skromność i prostota wywołała głębokie 
wrażenie, które starano się opanować długo niemil- 
knącymi oklaskami. Pani Curie skłania aię cokol- 
wiek, jej usta z lekka drżą; co ona powie? Czy 
będzie o nim mówić? Czy złoży podziękowanie mi 
nistrowi Inb fukultstowi za nosminacyę ? Nie. Rozpo- 
czyna czystym, spokojnym głosem: „Kiedy się śledzi 
postęp, jaki teorye elektryczności od początku XIX 
stulecia zrobiły...“ I dziwny czar musiały mieć te 
prosta słowa, skoro obecne na Sali kobiety oczy swe 
załzawione chusteczkami zsgsłaniały. A ona z zimaą 
precyzyą mówiła dałej o atomach elektryczności, o 
dodatnich i ujemnych jonach. Można ją teraz lepiej 
widzieć — wszystko u niej jest pejedynczość, pro- 
stota. Gręsty włos ciasno związany, w całej toalecie 
nie ma nic, coby oko wabiło — czarna, smukła 
bolesnej tęsknoty. 
Pozostaje tylko piękne, dumne, pełne woli czoło, 


wtóre głosi, że nie kobieta tam stoi, lecz wielki 
umysł, myśl wielka — i one mówią, Za chwilę 
zgaszono gaz i rozpoczęły się doświadczenia. Pani 


Cume objaśniała treść rur i kul, w których wystą- 
piło nienaturalae, niebieskie i fioletowa światło, Ber- 
geret, zby. sjbilny uczony, by miał się wstydzić 
swej nieświadomości, nachylił się do swego ucznia 
Jean Perrina i zapytał: „Co to jest, — jon?" Dla 
mnie nazywał się tak dotąd tylko syn Apollina i 
Creuzy. Tu uczę się rzeczy o wiele pożyteczniejszych, * 
Kiedy pani Curie tak samo cicho, jak weszła, salę 
opuściła, zawołała pani Greffache: „Co za niebiań- 
ska prostota!" Bergeret zawołał na to: „Święty 
Augustyn, kióry kobiety postawił na równi z męż- 
czyznami, miał niewątpliwie na myśli panią Curie, 
przypominając, że mężczyzna i kobieta wyszli jako 
równe stworzenia z rąk Boga i że Bóg pod wzglę- 
dem duszy nie zuał różnicy między rodsajem męskim 
a żeńskim.“ 


$ Ukarany obrońca karny. Sąd wyższy wie 
deński zawiesił na 2 miesiące w pełnieniu obowiąz- 
ków obrońcy dra Zygmunt. Hofmokla za to, że 
znalazł się nietaktownie wobec trybunału podozas 
rozprawy karnej, wytoczonej Nuchimowi S hapirza i 
tow. i rzucał rozmaite inwektywy. D:. H fmoil wy- 
stępował w czasie tej rozprawy, jako obrońca Nu- 
chima Schapiry i został juź poprzednio skazany 
przez trybnnał na 200 k. grzywny. 


Dobrym doradcą dlą wszystkich rodzi- 
eów, którzy szukają dla swoich dzieci pouczającej 
zabawki, jest ilustrowana broszurka o kotwicznych 
skrzynkach budowłanysh. kotwioznych skrzynkach 
mostowych itd. itd., którą firma F. Ad. Richtera et 
Cic., król. nadworuych i szambelańskich dostawców 
w Wiedniu, I. Operugasse 16, na żądanie franko 
przesyła; zawiera ona bowiem oprócz dokładnego 
szczegółowego opisu rozmaitych kotwiczaych skrat- 
nek bndowlanych i kotwiczpych skrzynek mostowych 
bardzo dużo przepysznych wzorków budowlanych i 
mnóstwo zajmujących dobrozdań. Te dobrozdania 
zgadzają się jednogłośnie w tem, że nie ma dla 
dzieci w każdyia wiekn lepszej zabawki i lepszego 
środka zajęcia, jak Richtera kotwiczne skrzynki bu- 
dowlane i kotwiczn» szrzynki mostowe. Wszystkim 
przeto rołaivom radzimy szczerze, aby przed kupnem 
podarku gwiazdkowego przeczytali zojmnjącą bro 
szurkę Richtera, w niej znajdują stę także bliższe 
szczegóły o doskonałych instramentach muzycznych 
i o aparatach mówiących. 


Zmarli. 
0. Daimacy Hiernacik kapłan Zakonu ka- 
zuodziejskiego, umacł we Lwowie, przeżywszy 


lat 38. 


Z całego świata. 


Prąga. Dziś odbyła się tu uroczystość 100- 
lecia czeskiej wyższej szkoły technicznej, na którą 
przybyli też namiestnik Czech hr. Qoudenhove, mar- 
szałek Lobkowic, arcybiskup ka. Skrbensky, szef 
sekcyi Ćwikliński, jako zastępca ministerstwa oświaty, 
wielu dygnitarzy i liczne deputacye, w tem także 
deputacya Politechniki lwowskiej. Zamiano wano kilka 
honorowych doktorów nauk technicznych, między 
innymi namiestnika Coudenhovego i posła do rady 
państwa Kaftana. 


Ea 


Z IZRAJIO WA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Dziś przedpołudniem zamknięto postępowa- 
nie dowodowe w procesie prof. Bujwida przeciw p. 
Klemensiewiczowi. Przedłożenie pytań oraz wywody 
obrońcy i oskarżyciela nastąpią popołudnia. 

— Na wczorajszym wiecu akademickiem, mi- 
mo gwałtownej i brutalnej opozycyi socyalistów i 
syonistów, którzy nawet próbowali wywołać awan- 
tury, uchwalono rezolucyę za krajową autonomią 
szkolną, identyczną z rezolucyą uchwaloną na lwow- 
skim wiecu akademickim. 


(Pocztą) 

— Onegdaj policya i wojsko odbyły rewizyę 
uliczaą w Warszawie na ul.Bielańskiej i placu tea- 
tralnym. Aresztowano wyłącznie młode dziewczęta 
16- i 14-letnie, wychodzące z rozmaitych zakładów 
handlowych. W nocy policya i wojsko zrewidowały 
budkę kolejową opodal rogatki Jerozolimskiej. Z u- 
krycia pod deskami wydobyto 6.000 egzemplarzy 
ostatniego numeru „Proletaryusza*, dwadzieścia kilka 
tysięcy marek do zbierania ma cele partyjne, pro- 


ółkwi w sali Sokoła polski wiec obywatel- | gram posiedzeń ostatniego zjazdu P. P. S., 1000 
ski, na którym jawiły się wszystkie stany. Po po- | kwitaryuszy itp. Stąd udano się do 


mieszkanie 


QAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11 listopada 


strażnika tej budki i aresztowano go oraz introliga- 
tora Popławskiego, który był u niego. 

— QOnegdaj wieczorem 10 ludzi wtargnęło do 
pracowni szewca Adamskiego w Warszawie, znisz- 
czyło obnwie i pobiło pracujących za to, że praco- 
wali po 7 wieczorem, wczoraj zaś rauo zastrzelono 
tegoż Adamskiego, gdy przechodził nl. Sapieżyńską. 

— Wczoraj zaregestrowano w Warszawie u- 
stawę Tow. centralnego rolniczego Królestwa polskie- 
go i Tow. pracowników rolnych. 

— SBocyaliści w Łodzi, zaprzestawszy „tępie- 
nia policyi*, wzięli się do innej pracy partyjnej. 
Mianowicie strzelają do robotników-narodowców i za- 
bijają ich dziesiątkami. Oto bilans jednego dnia 7 
b. m.: Rudolfa Tyma, robotnika «z fabryki Schei- 
blerów, napadło kilku ludzi, wystrzałem rewolweru 
w głowę raniąc go śiniertelnie. Tym zmarł po od- 
wiezieniu do szpitala. Na ulicy Fabrycznej, 3 ludzi 
wypadłszy z zasadzki, strzałami rewolwerowymi w gło- 
wę położyło trupem robotnika Romana Roszkowskie- 
go. lat 30. Na ulicy Staro-Zakrzewskiej napadło 
kilku ludzi na Adolfa Szuberta, podmajstrzego w fa- 
bryce Grohmanna i wystrzałem z rewolwern w gło- 
wę, sadali mu ranę śmiertelną. Szuber zmarł w 
szpitalu św. Aleksandra. O tejże porze kilku ludzi 
napadło na ulicy Lubelskiej na robotnika Ignacego 
Reingrossa i 8 strzałami z rewolwerów zadało ma 
rany w plecy i nogi. Reingrossa w stanie bezna- 
dziejnym odwieziono do szpitala św. Aleksandra. Na 
Trojanowskiego, podmajstrzego w fabryce Grayerów 
napadło kilkunastu ludzi i dało do niego kilkanaście 
strzałów z rewolwsgów; odwiezieno go do szpitala 
św. Aleksandra w stanie beznadziejnym. Jak obli- 
czono od czasu wybuchu walk bratobójczych do 
onegdaj padło ich ofiarą 28 lndzi. 


— W Łodzi mimo wydanych  proklamacyj 
stronniotw, zabito onegdaj 3 robotników a zra 


nicnn 7, 
z NAVIN A 
(Pocztą.) 
— Zarząd miasta Wilna otrzymał od zastęp- 
ców amerykańskiej spółki, Merrego i Wernera pro- 
pozycyę, aby udzielił spółce na 75 lat koncezyi na 
bndowę elektrycznej kolei miejskiej, kosztem 7,630.000 
rubli, wozem mieszczą się 2 miliony na wywłaszcze 
nie domów prywatnych. 
— W obecności wojska dokonano rewi vi 
w kilku fabrykach w Kownie i aresztowano 50 
osób. 


Stow. zarobkowe i gospodarcze. 


Na końcu wczorajszego posiedzenia 
przedstawił p. N. Ulmer sprawę budowy własnych 
domów stowarzyszeń, kończąc rezolucyą: 1. 
Walne zgr. zaleca stow. związkowym jak najwię- 
kszą oględność w uszczuplaniu kapitałów, prze- 
znaczonych na cele gospodarcze, przez zakupno 
lub budowę własnych realności. 2. W stow. kre- 
dytowych kapitał, użyty na zakupno własnej re- 
alności, powinien być zastosowany do wysokości 
funduszów własnych i kapitału obrotowego, zaś 
u stow. wytwórczych, handlowych i innych, ściśle 
zastosowany do koniecznych potrzeb i natury 
przedsiębiorstwa. 3. Nabycie nieruchomosci nie 
uwalnia stow. kredytowych od lokowania rezerw 
w papierach wartościowych, łatwo uruchomić się 
dających. %. Zarządom stow. zaleca się, aby 
przed nabyciem nieruchomości zasięgały opinii 
Wydziału Związku. 5. Zaleca się silne amortyzo- 
wanie wartości domów i innych budynków. 

Referat o dywidendzie w stow. handl., spo- 
żywczych i wytwórczych, wygłosił p. Domagalski 
przedstawiając następujące wnioski: 1. Udziały 
członków otrzymują, jako dywidendę z zysków, 
z góry ograniczony odsetek. Odsetek ten w sto- 
sunku do obecnej ceny pieniądza, nie powinien 
być wyższy nad 5 pre. 2. W uznaniu zasady, że 
spożywca w stowarzyszeniu spożywczem, odbiorca 
w handlowem, zaś wytwórca w stow. wytwór- 
czem, jest podstawą i celem gospodarki, nad- 
wyżka dochodów w części głównej ma być jemu 
zwracana w postaci rabatów, refakcyi, bonifika- 
cyi. 3. W uznaniu zasady, że nie ilość udziałów, 
ale ilość osobników stanowi siłę stow., jeden 
członek ma jeden głos bez względu na ilość 
udziałów. 4%. Nie należy żądać kredytu, ani go 
udzielać stow. spożywczym, nie należy pobudzać. 
ani ułatwiać spożycia, gdyż zadaniem stow. jest 
pomoc do oszczędności, nie zaś do robienia dłu- 
gów. b. Towarów w stow. spożywczych i wytwór- 
czych dostarczać członkom po cenach drobiaz- 
gowych, przyjętych na miejscowym rynku. Nie 
należy się wdawać w walkę współzawodniczą 
z kupiectwem, nie należy narażać na ryzyke ka- 
pitału spółkowego pamiętając o tem, że nadpłata 
będzie zwrócona, niedopłała będzie dopełniona 
w rozliczeniu rocznem. 6. Nie należy zapominać 
o wzmacnianiu majątku stow. 

Wnioski te, oraz wnioski stow i delegatów, 
przekazano wybranym ńa posiedzeniu komisyom. 

Popołudnie całe zajęły obrady komisyj. 


Dzisiejsze obrady rozpoczęły się re- 
feratem komisyi dla sprawozdania wydziału. Spra- 
wozdawca p. Kowalewski przedstawił rezolucye: 
Walne zgromadzenie z uwagi, że przybytek w 
majątku własnym stow., wkładkach oszczędności 
i długach odpowiada wzrostowi udzielonych po- 
życzek a skromny wzrost czystego zysku świad- 
czy, że obniżka procentów od udzielonych poży- 
żek była zastosowana i przeprowadzona z oby- 
watelskiem poczuciem, stwierdza, iż ogół stow. 
związkowych spełnia swe obowiązki celem udzie- 
lenia swym członkom możliwie najtańszego kre- 
dytu. Ponieważ jednak pomimo to lichwa pod 
różnemi postaciami nie została dotąd jeszcze cał- 
kowicie usuniętą, ale- owszem szerzy się coraz 
mocniej, zaleca walne zgromadzenie stowarzysze- 
niom i ich zarządom, aby ze zdwojoną siłą i 
energią lichwę tę zwelczały i starały się Zwią- 
zek informować, aby tym sposobem wspólną wy- 
wołać obronę przez śłedzenie szkodliwych wpły- 
wów. Związkowi zaś załeca, aby nie szczędził 
pracy i kosztów na zbieranie dat, w tym kie- 
runku potrzebnych Wobec rozwoju i społecznego 
znaczenia stow. zarobkowych i gosp. walne zgr. 
wyraża zapatrywanie i przykłada do tego szcze- 
gólniejszą wagę, by w skład zarządu tych stow. 
mogli wchodzić także urzędnicy sądowi  wszel- 
kich kategoryj i poleca wydziałowi związku wdro- 
żenie w tym kierunku odpowiednej akcyi. Walne 
zgr. zaleca wszystkim stow. zastosowanie u Sie- 
bie nowego sposobu zbierania drobnych oszczę- 
dności przez zaprowadzenie skarbonek domowych. 
Ze względu na coraz obfitaszy materyał obrad, 
wymagających spokojnego, dojrzałego i grunto- 
wego rozpatrzenia, walne zgr. uchwala, aby pray- 
szłe walne zgr. trwały 3 dni a nie jak dotąd 2. 
Komisya przyjmuje z zadowoleniem dokładne i 
wyczerpujące sprawozdanie wydziału związku za 
czas od 1 pażdziernika 1905 do 30 września br. 


do zatwierdzającej wiadomości, a zarazem wnosi | 
na udzielenie mu absolutoryum z wrażeniem . 


uznania i podziękowania za skuteczną akcyę. 
Wnioski te przyjęto, 
wydziału związki następujące wnioski : 


ak || d kalek i 


poczem odesłano do 
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„Z uwagi na wyrażoną opinię wielu dele- 
gatów Zjazdu, komisya poleca wydziałowi 
Związku, by się zastanowił nad tą okolicznością, 
czy nie byłoby możliwem odbywać od czasu do 
czasu walne zgromadzenia w miastach powia- 
towych. „Zważywszy, że pogłębienie idei współ- 
dzielczej zarówno jak i pomyślny rozwój istoty 
współdzielczości dadzą się tylko wówczas osiągnąć, 
kiedy ucząca eię młodzież przez systematyczne 
studya zrozumie zadanie jednoczenia się współ- 
dzielczego, pozna zasady gospodarki współdziel- 
czej i przejmie się poczuciem samoodpowiedzial- 
ności za gospodarkę, opartą na Samopomocy, 
walne zgromadzenie poleca wydziałowi przed- 
stawienie imieniem Związku ministerstwu oświaty, 
względnie radzie szkolnej kraj. i wydziałowi kraj. 
ugruntowanego przedłożenia, w którem wykazaną 
byłaby konieczność zaprowadzenia w szkołach 
wykładów o współdzielczości ; przedłożenie to 
powinno brć uzupełnione prośbą o wprowadze- 
nie wykładów o współdzielczości, zwłaszcza w 
szkołach wydziałowych i przemysłowych. „Zjazd 
uznaje za wskazane, rozważenie zmiany statutu 
Związku w tym kierunku, by do Związku mogły 
należeć i spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
do czasu utworzenia przez to spółki samodziel- 
nego związku. 

Następnie uchwalono na wniosek komisyi 
bankowej przyjąć z zadowoleniem do wiadomo- 
ści sprawozdanie predłożone przez dyr. Terenko- 
czego o działalności Banku związkowego, świadczą” 
cej o należytym rozwoju Banku w Kierunku idei 
asocyacyjnej wytkniętej przez założycieli, oraz 
wyrazić opinię, że lokowanie nadwyżek kasowych 
w obcych instytucyach, a zwłaszcza zagranicz- 
nych, stoi w rażącej sprzeczności z ideą solidar- 
ności, która stanowi siłę naszych stow. 

Z kolei przyszła ponownie pod obrady 
sprawa Centralnej kasy państwowej dla Sto- 
warzyszeń. Komisya wniosła przyjęcie poda- 
nych przez nas wczoraj rezolucyj dyr. Terenko- 
czego, a odrzucenie rezolucyj dr. Lechowskiego. 
Po dyskusyi, która się na ten temat toczyła, 
walne zgromadzenie przyjęło wniosek komisyi 
z poprawką dr. E. Adama: „Zjazd delegatów 
stow. zarobkowych i gosp wyraża zapatrywanie, 
że akc. Bank Związk. we Lwowie, jako centralna 
instytucya krajowa, powstała ze stow. i dla stow. 
zarobk. i gosp. w kraju powinien być uznany 
jako pierwsży reprezentant i jedyny zastępca 
państwowej Kasy centralnej dla stow. na Galicyę. 

Następnie referował p. Friedel wnioski ko- 
misyi lustracyjnej, które przyjęto w głosowaniu, 
tąk samo, jak preliminarz, przedłożony przez ko- 
misyę rewizyjną. Przyjęto dalej wnioski p. Ulmera 
co do lokacyi kapitałów w nieruchomościach, tu- 
dzież następujące rezolucye komisyi wnioskowej 
(ref. p. Olszewski): „Wzywa się wydział Związku, 
aby projektowi utworzenia w kraju instytucyi 
kredytowej dla eskontu rachunków przemysło- 
wych (faktur), otwartych pretensyi książkowych, 
trat nieakceptowanych i innych papierów z o ro: 
tu handłowego, podjętemu przez „Ligę pomocy 
przemysłowej”, jak wogóle staraniom o wprowa- 
dzenie nowych zdrowych form kredytu towaro: 
wego poświęcił baczną uwagę i na następnem 
walnem zgrom. przedłożył wynik badań, w tej 
sprawie przeprowadzonych. Zarazem uprasza się 
wydział Związku, aby spowodował omówienie 
celu i zakresu działania tak spółek faktorowych, 
jak i spółek magazynowych w organie Związku. 

„Walne zgrom.' wzywa wydział Związku, 
aby spowodował w najkrótszym czasie zwołanie 
zjazdu Stow. wytwórczych, należących do Związ- 
ku dla naradzenia się nad wspólnemi sprawami 
tych towarzystw w szczególności: a) nad spra- 
wą ułatwienia kredytu dla spółsk wytwórczych ; 
b) nad rozdziałem większych zamówień, przy- 
stępnych dla tych spółek między poszczególne 
towarzystwa celem uniknięcia wewnętrznej kon- 
kurencyi, c) nad sprawą ułatwienia komisowej 
sprzedaży wyrobów spółkowych. 

„Zaleca się wydz. Związku, aby z uwagi 
na konieczność otoczenia Stow, wytwórczych i 
handlowych szczególniejszą opiską i wobec obu- 
dzonej w społeczeństwie przeds:ębiorczości, wziął 
pod rozwagę potrzebę utworzenia w akcyjnym 
banku zwiąkowym oddziału przemysłowo handlo- 
wego, skoro siły finansowe banku na to po- 
zwolą. 

Również uchwalono dalszy wniosek tej ko- 
misyi (ref, dr. Gargas): Zjazd delegatów poleca 
wydziałowi Związku stow. zarobk. i gosp. spra- 
wę uproszczenia, potanienia i ubezpośrednie- 
nia przesyłek pieniężnych naszych wychodżców z 
Ameryki do Galicyi i poczynienia odpowiednich 
w tym celu zarządzeń. 

Nakoniec dokonano wyborów uzupełniają- 
cych, przy których w skład wydziału weszli (po- 
nownie) pp. dr. E. Adam, E  Kusiba, ks. T. 
Reszetyłowicz i B. Żardecki, oraz poraz pierwszy 
p. J. Horoszkiewicz. wybrano nadto komisyę re- 
wizyjną, złożoną z pp. J. Semetkowskiego, J. Stę- 
pienia i H. Zaderera. 

Na tem rozprawy zamknięto. 


Ostatnie wiadomości. 


W „Dzienniku Poznańskim*, który dziś po- 
południu przyszedł do Lwowa, znajduje się ob- 
szerny artykuł Henryka Jienkiewicza, rozpatru- 
jący obecne położenie w Królestwie polskiem 
i omawiający zamierzoną tam koncentracyę stron- 
nictw narodowych 


M nn 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 10 listopada 1906. 


Rada państwa. 


Wiedeń. W ciągu dalszym wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów w dyskusyi ogólnej nad 
przedłożeniem o reformie wyborczej za- 
brał głos prezes Koła polskiego p. A bra hamo- 
wicz i złożył imieniem Koła polskiego nastę- 
pnjące oświadczenie. 


Deklaraeya Koła polskiego. 

„Kiedy właśnie przed rokiem idea powszech- 
nego głosowania przyszła pod obrady tej Izby, 
stronaictwo, którego imieniem mam zaszczyt prze- 
mawiać, nie zaprzeczało koniezzności rozszerzenia 
prawa wyborczego w duchu demokratycznym. 
Koło polskie jednakże w swej większości miało żywo 
przed oczami wszystkie niebazpieczeństwa, jakie- 
by zagrażały przedewszystkiem państwu, gdyby 
reforma wyborcza w duchu powszechnego bez- 
pośredniego głosowania zmieniła zastępstwo inte- 
| resów w ogólną reprezentacyę ludową i gdyby 
te zasady doprowadziła do ostatecznych konse- 
kwencyj. 

„W projekcie rządowym br. Gautscha nie 
'znajdywaliśmy uspokojenia obaw, jakie w głębi 
, przekonania żywiliśmy pod względem politycznym 


a nadto wspomniany projekt rządowy pod wzglę= 
dem rozdziału mandatów na poszczególne kraje 
okazał się tak widocznie wrogim dla naszego 
stanu posiadania (oklaski na ławach polskich), 
że nawet ci członkowie Koła polskiego, którzy 
się zasadniczo z jego ideą zgodzili, oświadczy!: 
się przeciw niemu (Potakiwania na ławach pol- 
skich) 

„Dlatego Koło polskie, po powziętej uchwa:e, 
oświadczyło jednomyślnie, że projekt ten jest nie 
do przyjęcia i że będzie zwalczać przedłożenie 
br. Gautscha, 

„Gabinet p. Gautscha upadł, ale z okazvi 
przeprowadzonych w owym czasie dyskusyi, walk 
i starć stronniczych, przekonaliśmy się, że owe 
zarzuty, które żywimy przeciw reformie wybor- 
czej ze względu na państwowe stanowisko mo- 
narchii, ani u większości stronnictw Izby, ani 
u naczeinych czynników państwa, nie znajdują 
należytego posłuchu. 


„Skoro więc sprawa tak stanęła mimo naj- 
lepszej naszej chęci, musieliśmy się liczyć z fak- 
tem, że posłowie polscy, który się złączyli soli- 
darnie w Koło polskie, są reprezentacyą nie poli- 
tyczną, ale narodową i że następstwa naszych 
czynów ponosić będzie nie jakieś jedno stronnic- 
two polityczne, ale cała ludność polska, wcho- 
dząca w skład Austryi. 

„Skoro gabinet ks. Hohenlohego i obecny 
gabinet objawił skłonność do złagodzenia nie- 
sprawiedliwości, jakie się mieściły względem na- 
szego narodu w pierwszym projekcie, wtedy w 
komisyi postanowiliśmy przejść do dyskusyi 
szczegółowej, gdyż widzieliśmy, że w ramach 
projektu możemy w ciągu dyskusyi stanąć w o- 
bronie interesu naszego narodu i kraju. Tak więc 
zmuszeni byliśmy postawić nasze specyalne postu- 
laty do reformy wyborczej i dążyliśmy do ich 
przeprowadzenia w drodze kompromisu. 

„W myśl zasad, uchwalonych przez Koło 
polskie d. 5 marca br., domagaliśmy się w ko- 
misyi reformy wyborczej przedewszystkiem p o- 
mnożenia liczby mandatów, prze- 
znaczonych dla naszego kraju, tem samem utrzy- 
mania stanu posiadana w Izbie poselskiej, jako- 
też konstytucyjnej jego gwarancyi. Zarazem za- 
żądaliśmy rozszerzenia autonomii 
kraju, mieliśmy bowiem powód do obawy, że 
Izba poselska, wybrana na podstawie powsze- 
chnego prawa głosowania, mogłaby się okazać 
skłonna do ukrócenia praw se,mu. Kiedy zaś 
rozszerzenie autonomii krajowej okazało się przy 
tej sposobności nie do przeprowadzenia, staraliśmy 
się przynajmniej w drodze autentycznej interpre- 
tacyi ustaw zasadniczych usunąć te wątpliwości, 
do których $ 11 owych ustaw i mylna praktyka 
dały kilkakrotnie powód (Potakiwania na ławach 
polskich). 

„Z głębi przekonania popieraliśmy też po- 
stawiony z innej strony wniosek o zapro- 
wadzenie pluralnego systemu 
wyborczego. Widzieliśmy bowiem w nim 
konieczną poprawkę do reformy wyborczej, zdol- 
ną zapobiedz temu, ażeby żywioły umiarkowane, 
zastępstwo inteligeneyi, własności i samodziel- 
ności przedsiębiorstw nie były bezwzględnie usu- 
nięte przez masy ludowe, które aż nadto skłonne 
są do dania posłuchu hasłom demagogicznym. 
Zdążające jednak do tego wnioski pozostały w 
mniejszości. 

„Nie możemy również pominąć miłezeniem, 
że naszem dążeniem było, ażeby równocześnie z 
reformą wyborczą przeprowadzono obrady nad 
proponowaną przez rząd zmianą regula- 
minu obrad Izby w celu zabezpieczenia 
przyszłemu parlamentowi istotnej zdolności do 
pracy. Dlatego domagaliśmy się, ażeby równo- 
cześnie z komisyą reformy wyborczej obradowała 
także komisya reformy regulaminu, jednakże i to 
nasze żądanie pozostało bez rezultatu. 


„Nie wszystkim naszym interesom i życze- 
niom w uchwałach komisyi uczyniono zadość, 
wielu wcale nie uwzględniono, inne nie w ramach 
żądanych. Ale usunięto postanowienia, które by- 
ły bezwarunkowo niesprawiedliwe i sprzeczne z 
naszymi interesami. - , 

„Dziś przeto, kiedy elaborat komisyi znaj- 
duje się na stole wysokiej izby, Koło polskie 
oświadcza się za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej, nie z entu- 
zyazmu do przedłożenia, nie w myśli, jakoby od- 
powiadało ogólnym interesom państwa, lecz w 
celu obrony interesów narodo- 
wych i tych postanowień przedło - 
żenia, które w celu owej obrony 
zostały już przez komisyę przy- 
jęte. 

„Nie tracimy również nadziei, że zgłoszone 
przez nas „wnioski mniejszości“, spe- 
cyalnie co do syste mu pluralnego i pol- 
skiego zastępstwa z Bukowiny zo- 
staną przecież przyjęte. (Oklaski). 

„Oświadczamy się za przejściem do dy- 
skusyl szczegółowej w nadziei, że kompromisy, 
zawarte w komisyi, dojdą do skutku, i że posla- 
nowienia, będące ich wynikiem, pozostaną dla 
stronnictw, popierających reformę wyborczą, 0- 
bowiązkiem (potakiwania i przerywania) i że te 
stronnictwa gotowe są dla wspomnianych posta- 
nowień utworzyć konieczną większość. 

„Gdyby nasze oczekiwania nas zawiodły, 
gdyby nasze interesy narodowe 
i żywotnę potrzeby zostały przez 
uchwały, powzięte w izbie naru- 
szone, to nikogo dziwić nie powinno, że w 
takim razie przedłożenie zwalczać 
będziemy z całą stanowczością.” 
(Żywe oklaski). 


P. Prochaska postawił wniosek o zar - 
knięcie dyskusyi ogólnej i przejście do szcze- 
gółowej. Wniosek ten przyjęto. Na mowców 
generalnych wybrano: contra posła $ te i- 
na i pro posła Klumpera. 

Wniosek posła Placzka, ażeby całe przed -; 
łożenie odesłać z powrotem do komisyi, nie uzy- 
skał nawet należytego poparcia. | 

Następne posiedzenie w poniedziałek o 3. 
popołudniu, 


Komisya dla reformy wyborczej. 


Wiedeń. Subkomiet komisyi dla reformy 
wyborczej, wybrany dlia projektu ustawy O O- 
chronie swobody wyborów, zebrał 
się wczoraj wieczór. P. Schlegel oświadczył, że 
przedłożona do § 4 zmiana uniemożliwiłaby 
wprost wszelki udział w publicznem życiu przed - 
wyborczem. Stronnictwo mowoy stanowczo prze. 
ciw temu protestuje, aby zmiany postanowień par- 
lamentarnej ordynacyi wyborczej używano do 
stworzenia podobnych nieznośnych postanowień 
wyjątkowych. Głdyby chciano to postanowienie 
przyjąć, będzie klub mowcy wówczas głosował 
przeciw całej reformie wyborczej. Po przemówie- 
niach Steina i Ferjancica przystąpiono do dysku- 
syi nad poszczególnymi paragrafami ustawy. 

$ 1 przyjęto bez zmiany. ` 

8 2 zmieniono w myśl wniosków Voglera i 


Ferjancica w tym duchu, że ustawa ma się od- 
nosić do wyborów do wszystkich reprezentacyj- 
nych ciał, powołanych przez ustawodawstwo do 
załatwiania spraw publicznych. 

Co do $ 3 o przekupstwie wyborczem, po 
szczegółowej dyskusyi powzięto uchwały w spra- 
wie zasad, które mają być w tym paragrafie wy- 
rażone i proszono ministra sprawiedliwości o 
nowe zredagowanie tego paragrafu i przedłoże- 
nie go na najbliższem posiedzeniu subkomitetu, 
we wtorek o 9 rano. 


Koło polskie. 


Wiedeń. Na wstępie wczorajszego posie- 
dzenia Koła polskiego odczytano nadesłane na 
ręce poszczególnych członków Koła petycye, mię- 
dzy innemi petycyę w sprawie budo kolei z 
Dobry do Bochni oraz petycyę urzędników z No- 
wegu Targu o uregulowanie płac, ewentualnie o 
przyznanie dodatku drożyźnianego. 

P. Grek omawiał stosunki 
w Jarosławiu i prosił o poparcie urzędników co 
do uzyskania dodatków aktywalnych. W sprawie 
tej zabierało głos kilku mowców, którzy również 
domagali się, aby Koło polskie poparło starania 
urzędników i nauczycieli o uzyskanie podwyższe- 


drożyźniane 


nia płac, ewentualnie o przyznanie dodatków 
drożyźnianych. 
Ks. Pastor i p. Petelenz wne. 


śli o poparcie petycyi drożników w kwestyi płac 
i zabezpieczenia na starość. 

Z kolei odczytano petycye gmin Piaski i 
Szczurowice oraz lwowskiego Związku katolic- 
kiego i galic. Tow. nauczycieli szkół wyższych 
w sprawie rozszerzenia autonomii krajowej. 

Poparcie uzyskała petycya urzędników pocz- 
towych trzech najniższych rang, przynależnych 
do czwartej klasy płac, o uregulowanie ich płac. 


Następnie prezes Koła, p Abrahamowicz, | 


zawiadomiwszy, że izba posłów rozpocznie w po- 
niedziałek obrady nad artykułami I i II projektu 
reformy wyborczej, podniósł, iż dlatego Koło 
musi sprecyzować swe stanowisko co do liczby 
mandatów dla Galicyi i co do postawionych 
przez pp. Głąbińskiego i Starzyńskiego wniosków 


mniejszości w tej sprawie. Rozwinęła się dłuższa | 


uznana za poufną dyskusya. 

W sprawie podwyższenia płac urzędników 
państwowych polecono pp. Binderowi i Głąbiń- 
skiemu, aby w duchu przeprowadzonej dyskusyi 
wypracowali konkretne wnioski. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu wę- 
gierskiej izby posłów wniósł Rumun Vajda in- 
terpelacyę w sprawie powszechnego, równego 
prawa głosowania. Interpelacya ta będzie uza- 
sadniona przy końcu posiedzenia 


Z ziem polskich. 


Napad na pociąg. 

Warszawa O napadzie na pociąg pocztowy 
koło stacvi Rogów donoszą jeszcze następujące 
szczegóły: Tuż przed przybyciem pociągu, stacyę 
opanowała banda, złożona z 60 mniej więcej Ju- 
dzi. Z przybyciem pociągu rzucono trzy bomby, 
a równocześnie na wagon, w którym się znajdo- 
wała eskorta wojskowa, otwarto gęsty ogień ka- 
rabinowy. Do Warszawy przywieziono dwóch 
ciężko rannych i 14 lekko. Wszystkich podróżnych 
z owego pociągu poddano rewizyi, a dwóch are- 
sztowano. 

Warszawa' Według ostatniego stwierdzenia 
Btanu rzeczy, zbójcy zabrali koło stacyi Rogów 
41 tysięcy rubli gotówką i 25 tysięcy rubli w pa- 


Ostrzega się przed bezwarto- 
ściowemi naśladon nictwami! 
Tysiąc uznań! 
Najdogodniejsze warnnki 
spłnty ! 


WE za 


cierpiący zechcą poświęcić ch 
komentarza opublikowane, po ) « 
Gzone są wszystkie wyrazy wdzięczneści, jakoteż krytyki poprze 


Ażeby laikom da 


Symptomy 
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pierach wartościowych. Kilka worków ze złotem 
zbójcy widocznie nie zauważyli. Jak już donie- 
siono 17 osób zraniono, a jedna zginęła. 

Warszawa. O zamachu na pociąg pocztowy 
w Rogowie, dzienniki donoszą jeszcze: W chwili 
zatrzymania się pociągu wtargnęło na dworzee 
wszystkiemi dostępnemi drogami kilkudziesięciu 
mężczyzn, przeważnie młodych, i obsadziło wszy- 
stkie wyjścia i wejścia. Sześciu z rewolwerami 
i karabinami weszło do biura zawiadowcy tele- 
grafu, gdzie zastrzelono urzędnika dyżurnego i ba- 
wiącego tam pewnego innego urzędnika. Nastę- 
pnie przez szyby okien, nie otwierając ich, za- 
częli zbójcy dawać salwy do stojącego naprzeciwko 
wagonu trzeciej klasy, mieszczącego Żołnierzy, 
ochraniających kasę, i wagonu pocztowego. Tak- 
że z okien sali poczekalnej padały kule, przewa- 
żnie karabinowe. Po pierwszej salwie, z drugiej 
strony dworca i szyn, mianowicie od magazynu 
towarowego, rzucono pierwszą bombę w ramę 
żelaznę pod pudłem wagonu 3. klasy, który ze 
strasznym hukiem i trzaskiem wyleciał w powie- 
trze, łamiąc się w tysiączne drzazgi. Wśród prze- 
raźliwych jęków rannych żołnierzy, z których ża- 
den nawet nie miał czasu zmierzyć się z kara- 
binu, poszarpani żołnierza padli na tor kolejowy, 
lżej ranni uciekli w połeitam przepadli. Płomie- 
nie ogarnęły resztki niezdruzgotane wozu trze- 
ciej klasy, 

Przed samym wybuchem przystąpił do 
zwrotniczego żandarm stacyjny i pytał, co to za 
hałas w kancelaryi i niedostyszał jeszcze odpo- 
wiedzi, kiedy pod naciskiem powietrza, skutkiem 
wybuchu bomby padł trupem na miejscu. Zwrot- 
niczy w tej samej chwili został zraniony w oko. 
Na sygnał dany trąbką, którą całym napadem 
kierowano, kilkunastu  uozestników napadu 
wtargnęło do przestrzelonego już na wylot wa- 
gonu pocztowego i zabrało stamtąd 46.000 rubli 
gotówką i 25.000 rubli w wekslach i papierach. 
W mgnieniu oka przeładowano całą zawartość 
wagonu, która wydawała się wartościową, na 
wózek i bryczkę i natychmiast odjechano. 


Z Rosyi. 
Zaburzenia ns nniwersytetach. 

Charków. Tłum studentów wdarł się prze- 
mocą do jednej sali egzaminacyjnej, ażeby wy- 
pędzić stamtąd profesora, którego bojkotowano. 
Z tego powodu instytut zamknięto na czas nie- 
ograniczony. 

Moskwa. (P. A.) Na tutejszym uniwersytecie 
powstał Związek pod nazwą „Bezstronni przyja- 
ciela nauki“, do którego wstąpiło wielu studen- 
tów. Zobowiązali się oni nie przystępować do 
żadnej partyi politycznej, póki będą studentami. 

Zamachy i napady. 

Tyfiis (P. A.). Przy ostatnim zamachu dy- 
namitowym na prospekcie Wołowińskim oprócz 
już wymienionych zranieni zostali gen. Sebrej- 
now, jego żona, gen. Korganow i inż. Artasów, 
który to ostatni zmarł wskutek ran odnie- 
sionych. 


Z parłamentu francuskiego. 

Paryż. Izba deputowanych prowadziła wczo- 
raj dalszą dyskusyę nad interpelacyami w spra- 
wie ustawy separacyjnej. Kilku mow- 
ców protestowało przeciw tej ustawie. 

Minister wyznań i oświaty Briand przed- 
stawił zamiary rządu w sprawie przeprowadzenia 
tej ustawy i prosząc Izbę o zupełne zaufanie, 
zapewnił, że ustawę w całości przeprowadzi 
w duchu uchwał Izby. Państwo, mówił Briand, 


ASTM 


a następnie dwiszczący i chrapiący szmer. — 


winno pozostawić katolikom swobodę sumienia 
i nie wypowiada Kościołowi wojny. Papież be- 
dzie od chwili uskutecznienia rozdziału Kościoła 
od państwa uważany za poważnego zwykłego 
człowieka. Inne kościoły, jak protestancki i ży- 
dowski, zgodziły się na ustawę. Papież także za- 
akceptował rozwiązanei konkordatu, gdyż mia. 
nuje biskupów. Briand stwierdza, że zastępcy Ko- 
ścioła katolickiego nie przedłożyli żadnych pro- 
pozycyj, co do których mogliby zapewnić, że Wa- 
tykan je także przyjmie, Opinia publiczna z pe- 
wnością będzie po stronie rządu. Kościoły pozo- 
staną otwarte, po r. 1907 jednak będzie je na 
mocy dekretów można odebrać. Państwo chce 
pozostawić Kościołowi czas do namysłu i nie 
zrobi użytku ze swego prawa, wydawania de- 
kretów. Briand apeluje do republikanów o po- 
parcie, 

Izba uchwaliła 376 głosami przeciw 98 ogło- 
sić mowę Brianda afiszami, poczem posiedzenie 
zamknięto. 


Brest. Przybicie do portu dywizyi okręto- 
wej rosyjskiej pod dowództwem kontradmirała 
Boestrema nie mogło dotychczas nastąpić skutkiem 
burzy morskiej. 


Rzym. Patryarchą katolickim w Jerozoli- 
mie został zamianowany ks. Filip Tamasse, który 
długie lata był rektorem propagandy. 


NN 


Dział ekonomiczny. 


8 O filię Bankn austr.-węgierskiego w 
Wiedniu w gmachu parlamentu odbyła się konfereu- 
cya prezydyum Koła polskiego ze współudziałom pn. 
dia  Kolischera, dr. Gołda i gubernatora Banku 
austryscko-węgierskiego, dra Leona Bilińskiego w 
sprawie utworzenia filii tegoż Banka w Brodach. Z 
łokumeutów, przedłożonych w tej sprawie, okazało 
się, że gubernator dr Biliński wcale nie przyrzekał 
utworzenia tej filii w najbliższym czasie, przeciwnie, 
zastrzegł z góry, że pierwszeńs' wo mają miasta No- 
wy Sącz i Jarosław, które wykawują znaczniu wyż. 
szy obrót wekslowy, a mimo to jeszcze takiej filii 
nie otrzymały, Brody mogą liczyć na filię do- 
piero w przyszłości a ewentualnie w czasie odno- 
wienia przywileja Banku. Obrót wekalowy w a- 
gencyi płatniczej Banku austryacko-węgierskiego w 
Brodach wynosił przeciętnie 6 i pół miliona koren 
rocznie, natomiast n. p. w Sanoku 21 miliouów, w 
Stryju 12 i pół mil, w Jarosławiu 7 i pół mil., 
w Buczaczu 10 i pół m., a w Nowym Sączu 7i pół 
mil. koron. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 10 listopada. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 7:80 do 8'—, pszenica na ter. 
mina 750 do 7-70. gotowe 580 do 6'10, żyto na 
termina 570do 590. Owies obroczny gotowy 670 do 
7:—. Owiec obroczny na termina 6.50 do 6'70 Jęczmień 
pastewny 6'80 do 6'80. Jęczmień browarniany* 7— do 
7:60. Rzepak 00:00 do 00:00. Lnianka 0-00 do 000. 
Groch pastewny 6'50 do 70) groch do gotowania 
8.50 do 9.50. wyke 559 do 5-75. Bobik 6-09 do 6-20 
Hreczka 00.00 de 00:00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
000 do 0:00, kukurudza stara 0-00 do 0:00. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 0000 do 00-00, chmiel stary 00:00 do 
00:00. Koniczyna czerwona 50:— do 60*—, koniczyna 
biała 30— do 45—, koniczyna szwedzka 60— do 
16—. Tymotka 20— do 3:—. 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
87:— do 37:50. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—'— do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
geutowarny 2075 do 31-—, 

Budapeszt dnia 10 listopada. Kurs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
14'84—14 936, na październik 15':42—1544, żyto na paź- 


Ha zu € sa 7” 


Piamy krwawe. — 


piue, 
eh oroby BP 


wilę czasu dla przejrzenia poniższych potwierdzeń wyleczenia. 


dziernik 0000——'—, na kwiecień 13:08 do 1810, 
owies na październik do —*—, na kwiecień 
14:28 do 1430, kukurudza na paździer. —'— do ——, 
na maj 1026 do 10:28, rzepak ma sierpień 26.30 
do 26:50. 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: słabe. 

Usposobienie : spokojne. 

Pogoda : pochmurno. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń d 10 listopada. (Telegram „Gazety 
Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 675:—, węgierskiego zakładu kredytowego 80900 
Anglobanku 31400, Unionbanku 584:50, Banku dla 
krajów koronnych 44850, Bankvereinu 555'75, Boden- 
creditu 1054*—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
570*—, kolei państwowych 67575, kolei południowe 
17075, tramwaju A. —.—, B kolei Elbethal 
450'—, kolei północnej 5750, kolei oczerniowieckiej 
579-—, alpiny 601'25, Rima Muranya 56775, praskiego 
towarzystwa żełaznego 2664—, fabryki broni 566— 
tureckie tytoniowe 424*— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 671 —, oblig. węg. indemniz. 
94:70, renta majowa 99:10, austryacka renta koronowa 
98:95, węgierska renta koronowa 9480, K6-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 97:50, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 97:25, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 10060, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 11050, 4-procentowe Banku 
kraj. 88—, 4 i pół proc. Banku kraj. 10090, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj, —'—, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 98:90, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 '98'10, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 96'20, losy tureckie 16850 mar- 
ki 117-61, ruble 25375, 5 proc. renta rosyjska z 1904 
r. 88.85. 


NADESŁANE 


(Ża tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


om | Wadi 
[Nie kupujcie żadnego jedwabiu 


a bez poprzedniego - pis wzorów naszych pod gwa- 
ranoyą trwałych, bardzo piękbych nowości czarnych, 
białych i kolorowych. 

Specyalność: Jedwabne matsrye na toalety 
ślubne, balowe, wizytowe i spacerowe oraa 
na bluzki, podszewki eto. od kor. 1'15 do 18*— za 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 

odług wybranych próbek materye jedwabne do miesz- 
ka z opłaoonem portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidensrof-Export. — Kónigl. Hoflief. 


T 


-o zzz 


Satvator- 


w cierpieniach nenek i 


ip i do t < . 
Derekcya zdrojów Salvatoga, w Preszowie (Wgprg). 
Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb. 
mieszka i ordynuje 


Dr. SKAŁKOWSKI “Panska 6. 


Dobry środek domowy. Wśród środków 
domowych, których używać się zwykło jako bóle 
uśmierzające i odoiągające nacieranie w zaziębieniach 
itd, zajmuje wyrabiane w laboratoryam apteki Dr. 
| Richtera w Pradze Liniment Capsici comp. z „ko- 
twicą* (zastąpienie Pain-Expelleru) pier wsze miejsce, 
Cena jest niską: 80 hal, Kr. 1.40 i 2.— za bu- 
telke ; każda butelka mieści się w pięknem pudełku, 
które opatrzone ‘est znaną kotwicą. 


R un «*5 


Od skrzętnośći n 
pań zawił 


stan zdrowia rodziny! 
p 


Kathrelnera 
|)  Kneippowska 
kawa słodowa 


jest z powodu saczególnege Dad 
przyrsąścemia Kathrelnara nedrwygzaj 
zmacraą, parysparzającą zdrowie i taag 


Papier medyczny, tańszy od innych, Sknieczny dla wyle- 
czenia katarów, reumatyzmów, Irytacyj piersiowych i ran. 
Wyborny plaster przeciw nagnietkem etc 
We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskiego i Ruckers. 


Światło fiuera 


Prawdziwe i najlepsze są tylko 
nasze oryginalne siatki, które w celu 
ochrony publiczności przed naślado- 
wnietwem zaopatrzone są wyraźnym 
nanisem na siatce : 

TĘ „AUERLICHE' 

Cena siatek 65 h., mniejszych 
60 h., oylindry po 40 i 20 h. z do- 
stawą do domu. — Do nabycia we 
Lwowie: FILIA GAZOWNI MIEJSKIEJ 
w pasażu Mikolascha. 
Towarzystwo Auera, Wiedeń IV/1 


Lr. Grelińnsici 


ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo- 
czowych) obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4. 


Przyjechali do Lwowa d. 9 listopada 1906. 

Hotel Earopejski. (Aiberta Szkowrcna). hr. 
Roy de Lonlay z Paryża. F. hr, Ressegnier z Ni- 
ska. W. Jarzymowscy z Ostrowa. J. Jarzymowski z 
Kupiatycza. Z Leśniewicz z Podola ros. K. Baum 
z Tarnowa. H. Kolaczkowska z Złoczowa, W. Ja- 
rosz z N. Sącza. Z. Younga z Lipowiec. W. Haj- 
dukiewicz z Radymna, Radea Z. Dworski z Czer- 
niowiec. Dr. W. Szajna z Drohobycza. A. Pedraccy 
z Turki. Dr. J. Fell z Drohobycza. S. Zwolski z 
Bryniec. S. Tauszyński z Bakowiec. A, Thulie z 
Bzepniewa. A. Morawski z Przemyślan, 


W W "GMIN "HH"NNNNOĆ "R" "zai ga 
Baw"wv «>Gtapiz i pgołRunecza, 
enhoroby wepłłząchi RA a, 


Jest to tylko mała część potwierdzeń, które bezustannie przychodzą. 
nieważ mamy przekonanie, że cierpiąca publiczność sama najlepiej je osądzić potrań. Wyciągi z listów, pominąwszy małe stylistyczne zmiany, są dosłowne ; opusz. 
dnich bezskutecznych kuracyj. Oryginalne listy leżą do wolnego przeglądu i usilnie prosimy czynienia z tego najszerszego użytku. 

Ze strony władzy juź to zostało dokonanem. Rozminięcie się z prawdą, gdyby zostało znalezione w niniejszych słowach wstępnych lub w poniższych potwierdzeniach, surowo karanem by było, 
l; sposobność nie wyczekiwania dopiero wybuchu choroby, lecz już przy pojawieniu się jednego jedynego symptomu, szukania pomocy, podajemy niektóre najczęściej przychodzące 


„ Kaszel. często do wypluwania drażniący. —Wypluwanie lepkiej śliny.— Kłucie w piersiach i w boku. — Z reguły zimne ręce i nogi, — Brak tchu. — Oddechowi iowa 
Częste gwałtowne i nieregularne bicie serca połączone z uczuciem bojaźni. — Brak snu. — Złe trawienie. 


Zostają one bez wszelkiego 


Do rozpoczęcia kuracyi potrzebny jest dokładny opis choroby, podanie zatrudnienia i zawiadomienie» czy nogi s: zimne. — Adresować należy: 


ża BER HNAGLAŁCURU 


5 po 1* 424, 


Dresden Niederlóssnitz, Schulstrasse Nr. 27 b. 


ideałem 
każdej praktycznej gospodyni jeat 
dobra maszyna do prania. Tym 
ideałem jest nesza sławnu na cały 
Świat, patentowana maszyna do 
prania 


„IDEAL“, 


jest ona praczką, która ani nie 
je, ani nie pije 1 nigćy płacy 
nie żąda  Słażby nigdy pełnić 
nie przestanie, an: jej nie wypo» 
wie. Pierze, nie czyniąc wijgoci 
ani pary, lekko i do Śnieżnej 
białości, bielixny nie drze, lecz 
ja bardzo szanuje. Wymaga nie- 
znacznej obsłagi, a to; ogrzania 
wody i poruszania dźwignią. — 
Maszyna do prania „Idsal“ 
odniosła zwycięstwo nad  wszyst- 
kiemi innemi tego rodzaja ma- 
szynami. Na wszystkich wysta» 
wnch odznaczona najwyższe” 
mi nagrodami. — Wywóz do 
wszystkich krajów. 


Cenniki gratis i opłatnie wysyła 
na żądanie Specyalna fabryka o- 
Patentowanych maszyn do prania 

„Jdeal* 710 


Rak, Hobza i Sp. 
Hranice — Morawa. 
Warunki kupna wedłag umowy. 


Tutki cygaretuwe 
„S WITS, 
Nowe hygieniczne opakowanie, 


Wyłącznie dobre gatunki, 
Do nabycia w lepszych trafikach, 


Astma i eierpienia sercowe. 

Pozwalam sobie zawiadomić Pana, że zupelnie wyzdrowiałem. 
Nie cierpię na brak oddechu, mam dobry sen i przybyło mi na wa- 
dze 31, kg. I dlatego muszę złożyć Panu moje najszczersze podzięko 
wanie. Wdzięczny i z wysokiem poważaniem Georg Koschańsk, st. 
młynarz, Ehenfurth, Austrya dolna. 

Już często chciałam do Fana pisać, by go zawiadomić, że ku- 
racya Pańska nadzwyczajnie mi pomogła Na astmę zaczęłam cierpiec 
przed 3 laty wskutek influencyi i bronchitis. Więc proszę pana jeszcze 
o mojem wyzdrowieniu wspomnieć w Pańskich pismach, bo pańskiej 
kuracyi zawdzięczam, że czuję się zdrową. Wdzięczna z uszanowa- 
niem Matylda Hiibschmann, wdowa po c. k nadkomisarzu, Wiedeń 
Hintzerqual 175. 

Wypowiadam Panu najserdeczniejsze podziękowanie za tak wa- 
żną | mądrą kuracyę. Pan mnie w zupełności uzdrowiłeś i mogę Pa- 
na zapewnić, że w mojem życiu nigdy się tak zdrowym, świeżym i 


| wesołym nie czułem, jak teraz. Polepszało mi się pomału, a w osta 


tnich czasach przeszedłem bardzo wielkie próby: przedsiębrałem mia- 
nowicie długie marsze, od 12 -14 godzin trwające, a także wiele tur 
po górach w niedzielę, bez zmęczenia i bicia serca i bez braku od- 
dechu, które mnie dawniej napadało. Oddany Panu Antom Valentin, 
Wiedeń II/8 Vorgantenstr. 205. 


Zawiadamiam Pana, że mi się znacznie polepszyło, i że teraz 
mogę moje zajęcie wykonywać, jak dawniej. Oddecham lżej i nie cier- 
pię na bicie serca. Ucisk pod łopatkami ustąpił, a także ból w pier- 
siach zmniejszył się. Z uszanowaniem Karol Lester, Guntramsdorf b. 
Wien, Josefigasse 281. 


Astma, katar oskrzeli, nosa i krtani. 
Jestem z moich dolegliwości, na które zacząłem cierpieć przed 6 
laty, zupełnie uzdrowiony. Rozpoczęło się brakiem oddechu w wysokim 
stopniu, który mnie szczególnie przy leżeniu, lub chodzeniu po górach 
dokuczał, miałem zimne nogi i świst wydobywał się z przewodów od- 
dechowych. Udawałem się do lekarzy, lecz nie nie skutkowało. Wtem 
przed 2 laty dowiedziałem się o instytucyi kuracyjnej „Spiro spero“ i 
udałem się tam. Dziękuję za trudy instytucyi, które małem wynagro- 
dzeniem opłaciłem. Z wysokiem poważaniem Jósef Luksch, kamieniarz 
innergefild, p. Aussergefilo (Las czeski). 

Niżej podpisany potwierdza niniejszem, że znany mu osobiście 
Józef Luksch przed 2 laty mocno był chory, a przez szanowną Insty- 
tucyę lęczniczą „Spiro spero“ przepisaną kuracyą został uleczonym i 


ssBpiwa> 


Cierpiałam od lat na ziąb nóg i rąk, a przy niepogodzie dosta. 
wałam kataru, brak snu i suchego kaszlu, a gdy się jeszcze przyłączył 
brak apetytu i astma, omal, że się dusiłam w łóżku. Po 3-tygodniowem 
zastosowaniu Pańskiej kuracyi zostałam zupełnie z mych dolegliwości 
uleczoną. Dziękuję więc też Instytucyi leczniczej za staranność 1 trudy. 
Z wysokiem poważaniem Anna Ranner, właścicielka realności w Trag- 
öss, Oberort, Styrya. 


Po kilku silnych zaziębieniach minionej zimy. cierpiałem na ka- 
tar oskrzelowy i silny brak tchu; oprócz tego dokuczał mi kaszel i 
katar w wysokim stopniu, a także zadawniony katar opłucnej, źle le- 
czony. Wystawiam instytucyi „Spiro spero* świadectwo, że mnie nie- 
tylko z ciężkich słabości i nieznośnych cierpień, które przez długole- 
tnie zadaw nienie suchoty lub wczesną śmierć sprowadzić mogły, u- 
wolniła i nietylko zdrowie mi wróciła, lecz mnie uczyniła silnym i 
zdrowym człowiekiem, jakim byłem przedtem. Z nadzwyczajnem wy- 
sokiem poważaniem Antoni Valentin, Wiedeń. 


Cierpienia piersiowe, katar krtaniowy, krwietoki 
płnene i cierpienia płuc. 773 
Cierpiałem przeszło 10 lat na zadawniony katar płuc. Rodzice- 
moi mówili, że ja już jako dziecko ani jeden dzień nio byłem zupełnie 
zdrowym. Używali wprawdzie wszelkich środków, jakie im zalecano, 
ale wszystko bezskutecznie. Nareszcie wyczytałem w gazecie o leczni- 
czej instytucyi „Spiro spero“, do której się natychmiast udałem. Roz- 
począłem kuracyę i już po 8 dniach mogłem całą moc spokojnie spać, 
flegma odrywała się z łatwością i coraz mniej jej było, aż wreszcie 
zupełnie się nie pokazywała. Serdeczne podziękowanie zasyła Instytucyi 
leczniczej Gabryel Rossmarin p. A.: Pan Lanz, hotel „Stadt Wien“ 
Linc, Austrya górna, Volksgartenstr. A. 34. 


Zachorowałam na katar płucny i musiałana 3 tygodnie leżeć 
w łóżku. Zaczęłam kaszlać i straciłam apetyt, a U.wało to całe 2 lata.; 
Rodzice moi byli już zrozpaczeni, gdyż myśleli, że mnie stracą 
ogromnie zeszczuplałam i byłam żółtą na twarzy. Wreszcie przeczy- 
tałam w gazecie o instytucyi leczniczej „Spiro spero“; udałam się 
tam natychmiast i już po 14 dniach kuracyi uczułam z uciechą 
polepszenie. Po 3-miesięcznej kuracyi byłam zriów zdrową i wesołą, 
mogłam dalej wykonywać moje zajęcie i dotychczas pracuję. Z po- 


ważaniem Julianna Antoni, pracownica fabryczna, Wiedeń 10, Am 
Wienerberg 4. 


stolec, co przez 5 lat nie miało miejsca; nie mam też kaszlu. Pańską 
kuracyę będę połecała wszystkim, podobnie chorym. Z wysokiem powa- 
Żaniem wdzięczna Marya Piglmajer, Hetzmannsdorf 18, p. Wullersdorf 
Austrya dolna. | 


Zawiadamiam Pana, że od 3 lat cierpiałem na płuca i astmę. 
Stosowałem kuracyę Pańską, a wykonując ją dokładnie, uzyskałem 
skutki nie do uwierzenia. Z wysokiem poważaniem Ludwik Zallo 
robotnik w hucie szkła, Pirano, Istrya. : 


Zasylam Panu moje pismo z podziękowaniem. Cierpienia moje 
były przeważnie piersiowe, astmatyczne i żołądkowe, o czem przedtem 
doniosłem. Pańska kuracya zupełnie mnie uzdrowiła i mogę znowu 
pracować, jak dawniej. Staraniem mojem będzie kuracyę Pańską 
wszystkim cierpiącym jak najgoręcej polecać. Ignacy Grumback, Diesen- 
dorf, p. St. Leonardt a. Forst, Austrya dolna. 


Cierpiemia żołądkowe, kiszkowe i merkowe. 

Ghorowałem na żołądek, kiszki i płuca, które mi prze i 
czas wiele cierpień i przykrości powodowały. Nie EGzłim. 3 aib 
sposób pracować z powodu silnych bolów w brzuchu i nie miałem 
snu. Kuracya Pańska uleczyla mnie ze wszystkich cierpień, za co Panu 
najserdeczniej dziękuję. Andrsej Piwetz, Fernitz, pow. Graz. 


Przez wiełe lat chorowałem na żołądek i kiszki; wtem dowie- 
działem się z gazet o Instytucyi leczniczej „Spiro spero“, do której 
udałem się natychmiast, opisując moją chorobę. Już po kilkutygodnio- 
wej kuracyi stan zdrowia mego połepszył się, a po upływie sześciu 
miesięcy wyzdrowiałem zupełnie. Z poważaniem Władysław Kropel- 
nicki, sekretarz miejski, Mikołajów n. Dniestrem, Galicya. 


Zawiadamiam Pana, że moje cierpienia żołądkowe i kiszek zus 
pełnie ustały ; mam codziennie regularny stolec i mogę wszystkie 
potrawy spożywać, a śpię dobrze. Stokrotnie wdzięczny jestem Panu 
za to, że mi Pan pomógł i będę wszystkim, podobnie chorym, ku- 
racyę Pańską polecał. Franciszek Tasti, zwrotniczy, Klein Schwechat 
k. Wiednia Nr. 135. 


Kuracya Pańska pomaga mi. Przybyło mi dotychczas 4 kg., czuję 
się silniejszym i mam lepszy humor. Apetyt i stolec jest lepszy 'i re- 
gularny, uciążliwe wzdęcia i flegma ustąpiły zupełnie. Czuję się zu- 
pełnie dobrze i mogę powiedzieć, że przez 9 lat mojej słabości nie mi 


RRRZAR 


tak w krótkim czasie nie pomogło, jak kuracya Panska. Będę też 


każdemu polecał ją jak najgoręcej. Z serdecznem podziękowaniem Jan 
mam regularny | Ażgneyv, Stockerau, Austrya dolna, Mannhardtstr. 49. 


KMAACZNEgO Jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, 
tern też latwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki, Fakt ten tłómaczy 


porodzie Maggi przyprawy do zup i rosożów. 


Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi on zdawna Uznany, tani środek w cein nadania ailnego, miłego smaku mdłym 
znpem, rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicora itd. Z powodu znacznej wydajności nie n%eży jej 
nigdy brać za wielei Dodawać dopiero po ugotowaniu! Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych 


hdupler, przewodniczący gminy. 
= R s 
ASTHMA i KATARY W A / K ( 
1 speżywezych orhz składach aptecznych Wo finszeczkach, począwszy od 60 h. (ponownie napełn. 40 h.) 


DUSZNO KĄB , ZAKATARZ 

z z i ASZEL. z ENIE, „M WRALGIE 
Maggi'ego odznaczenia : 5 wielkich nngród, 34 zlotych medali, 6 dyplemów 'ianorewych, 9 honorowych nagród, siedmiokrotnie poza kenkursem m. i. : na wystawach światowych w Pa- 
Maggi jego odznaczenia, ryłn w rejku 1889 i 1900 (Jeliusz Maggi jako mędzia). FS 


t oajskuteeznieiseym nania choróh organów 
> ""E EA m. *-. NME: WAGAKWINNCZWNNNNNH (um : + smi 0 Tomu | BEM 


Czuję się zobowiązaną skreślić Panu podziękowanie i nie więcej 
pisać nie mogę, jak tylko to, że jestem zdrową i 


* 
m 
x 
= 
% 
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obecnie zupełnie jest zdrowym. (Urząd gminny Innergefiid). 4. Weis- 
Meda! Źlcty — Hora Concaura 


oddechowych. — PRZYJĘTY w AWPITALACH FRANCUSKICH I ZAGRAJJCZNICH. — W ki pych aptekach 
Pranay: i zagranicz. — Sprzedał hurtowa w Paryżu: 2 QS lica Bałnih a op” e 
Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jar abok. 


We Lwowie w aptece Z, Ruokera. 
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= AA AA WAWY. WRO OAK W | M WA w WE 2 i ME 1 mma 
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e - - .- - 


"REO M Jpm 7 


przez najznakomitszych prefeserów i lekarzy w 
Kompletne wyprawy srebr- 


i chorobach płuc, katarze, 
na kokluszu, skrojułach, injluency, 
A ne od najtańszych do naj- 


Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują : = = + ZE SEEE 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: £ iran ipen r ga (Ai BIE. wykwintniejszych 
oryginalny pakiet ,, Roche's. J. Dąbrowski 
deikweGi m wo Lwowie 
F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co.. Basel (Schweiz). Hetmańska 4 
131 s 


"RRSO ŻAR EN W PORE PONTA 2 ARS WKD C CC WRKOEWZACZENI 
S$ A li najiepszy środek czyszczący krew Płynny — w GWrOSZKU — W pakietach. 
wynalazku 
yrup Ay tano, p / Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znakn fabryki z podpisem prot, Girolamo Pagliane. 


ref. Hieronima Pagliano 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach, 


Gustoewne 


Monogamy, hordy, mis 


i wszelkie grawury, wykonuje 


Eugeniusz Maryan UNGER, 


rytownik oraz pracownia pieczęci z me- 
talu i kauczuku. 


Lwów, Akademicka 8. 


podnieca apetyt, pditodi wagę ciała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty noone. 


sporządzany od r. p ściśle podług or g! reeepty pierwotnej l atot HE Ty 
44qkierunkiem jego uprawnionych speikddłoroś, firmy, której siedzibą jest FLORENCY A wia Pandołiwi (lt) 3: Y Sktad dla Austru Ł: SOCRATE BRAOO TTI- ALA ( Süd- rol). 
DE a 755: RO a a T a E Ira 


i Franciszek Zawiadamiam, że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku gali 
. galio. przem. tabr, przeniosłem moją 
= Ó od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzyczn;ch z całym personalem z Poznania do pewien Tam 
Lwowa i polecam mó 
N 1eWCZ yk aa a aa Magazyn wszelkich instrumantòw muzy- „Aby w spokoju ż 
wl $ Ws lki £ wybrać majodpowiedniejczą zabawkę, $ 
Lwó, u. Czarmockiógo 10. ZO c Smyezkowych i dętych oinaan varnnie Njetee Eora e g 
: „ U * źródło zakupna w kraju. — Ilustrowane cenniki wysyłam franco. 615 stawców w Noże daja u, I SPO bezpłatne- 4 
— ui PRUSY A E EE e T S aa F N EEIE AEE DL NIES © dk anja „ka 73 o 
> ketwicznych 

DROBNE OGŁ" ESENTA 2) Z największej fabryki i y è 
po 4 hl, od v «ra, wysyła zegmeki „Syst. Ros- Wpisane do rejestru urzędowego włoskiej farmakopei. 757 skrzynek budowlanych © 
ad 


i innych ponczającyeh zabawek, 


Ten bogato ilustrowany cennik podaje bliższe szczegóły o kałdej 


zł > =""mM]P. Og 0 B= ZR li we flaszkach, pudełkach (proszek), 
HE > J świecące, aa minute wyregul P a g ano- Sy "u p i w tabletkach (pigułki) 
4 


Kazimiera Mate zyńska | sztuka 1 zł. 35 et. Przy od z 
i Ij bio 6 sstuk 1 sł. 60 ct. Je- premiowany na farmaceutycznej wystawie 1894 skrzynce i o trafni 
<_iweru Łapszyn à Ma” p żali się h aa doba, e B prof. Ernesta Pagliane. i na hygienicznej wystawie 1900 złotym medalem. dopołiicć, który WOOD | 
ję do Koł i "BBR" eNit. Na żądanie wysy- Do nabycia we wszystkich pora nptekach i drogserynch. | kotwicznej skrzyr ki budowlanej. 
wyprowadziła się do Kolomyj), ?lłam darmo i opłatnie illustr, cennik zega- i Wystrzegać się należy przed naśladownictwem, Każdy flakon i pudełko muszą być zaopatrzone w 
ulica Mnichówka — i tam dalej sw, wyrobów j bil, tow. z chińskiego are eapi garej:st:owara markę, Celem zamówienia i wyjaśnienia prosze się zwrócić do naszej firmy 6400 
prowadzi przemysł domowy. bra, przyborów do zegarków, paragdzi Pref, Ernesto Pagliano w Neapolo, Calata San Marco 4 
li towarów, mutycznych. F, P M, 
N Kraków, ul. 'i-lona 3—30. 766 Pol 
! k O O. a __ "EG E O 
Ż d r zmiany lokalu, sprzedaje DLEDRIM Grand Prix wystawy paryskiej 1900. 652 
powo u; ołdry i materace po GE JW. P. Właścielełom dóbr: 
ca a eenash Józef Schnaster, Lwów, ! z rządców, ekonomów, nadłeśniczych, pisa- adi Korneuburski proszek pożywny dla bydła, 
Kopernika 5. P kfep-na ul, Trze: Miejsce kuracyjne , m. 
opernika 5. Erzenoszę sxiop n za rzów, leśników, strzeloów, ogrodników, dyetet. środek dla koni, bydła rogate- 
2 Maja | 5, pod firmą Józef Schuster (i f|piwowarów, maszynistów, tyli bardzo r ERA mą i onio — Cenk 1 pudeżka k. 140. 
i Kssimieex Toczyski, skład mebli, dywa- | adolnych, Także posznkujemy dzierżawy 1 k. —*70. Przeszło %0 
nów i pościeli. 684 H Ją pudelka k. — rzeszło 50 lat 
p i kupna felwarków. Biuro roln 
wW Mödling. ty „Ekon 66 Hranicach, prawie we wszystkich stajniach używany 
guzoty OŁ S dozy: pizy braku apetytn, złem trawieniu, dla po- 
anni komitetu budującego Bię założone w r. 1850, urządzone a naj- ||Morawia. as prawienia mleka i obfitej dojności krów. $ | 
Im ienioem kościoła w Twierdzy medniejszym komfortem, w najpiękniej - | 
Ohorośni npraszam choćbyljj 29m położeniu Wiedeńskiego lasu — A Prawdziwy ING w Do nabycia 
3 z aa EWA Frauciązek jsdnak półgodziny oddalone od Wiednia. a z tylko w, aptekach 
J pss pT rę 3 Nadaje się do kuracyi wszelkich sła- 0 ra nems |e z marką i drogue- i 
arantowski. 3 bości wewnętrznych merwowych — obok. J A ryach. | 
dla wyezerpanych i osłabionych naj- r a EG" lllustrow. eemniki bezpłatnie i 
z Młoda, 22-letnia jj troskliwsza Hi i zuèkomitė skatki. gf mające 1.500 morgów dobrej roli opłacone, przez główay skład; Franz. 
Małżeństwo. pavna, m posagiem|f Telefon: Mö i gorzelnię niewydzierżawione ży- J zda, c. i k. austr. węg, król 
urek, t bi jść za mąż za Oenniki bezpłatnie. dom oszukuje się do natychmia- rumnóski i książęco bułg. nadw, dostawca, M | 
40.000 mirek, tyczy sobie wyj aż pł + P uje się aty Antevarz ohwcdowy: Korneuburg koło Wiednia, „unii | 


Porn k chagkiedm m 35 ao = ml Lekarz kierujący: Dr. Józef Weiss. |jstowego nabycia, Opis z podaniem 
pow ne zg: USZERIA [s] mon: z . 5 p. 
Postamt, Lichtenbergersirasse. (Anonimy | jakich banago rowy |. * 
nie przyjmują się). 719 F 
— »- słać odwrotną pocztą pod adresem 


ń za wyrobienie 
Pożyczki "="* Otto Kleusch, 2. 000 koron A agencyi ase e |pełnomoenika : Roberta Bürgel, 
y Berlin, Schóahanser korasyi krakowskiej, wypłacę pod dyskre- Husiatyn, dworzec. 
Allee 128. Kossta będą z pożyczki odcią- ovo, Oferty pod K. M. 130 do Biura dzien- 
gnięte. Nie iąda się asor opłat £ góry. pików dza Lwów. 777! 
722 


z, "JInsam 8 Prinoth 


prawdziwe angielskie W st Ulrich im Gröden (Tyrol). 


kowo 
IE j 9 Urzadzenio Jasełek, = iin" 


BO działejącym środkiem i „ "T y P , > 
up proas. f mianowicie: dzieciątka Jezus, Matki Boskiej, św. Józefa, Archanioła, 


Trzech Króli, 5 pasterzy, woła, osła i 6 jagniąt kosztuje razem: 


Wide demabyci aghiomienmarigdaivmagong 
=| jvui VaZA Ó9055EG0 WĄ(RAKOWI: 


Nowość! Efektowna! W span 'ałe drzewko 


Aniołki, dzwonki 


z 6 pozłacanymi aniołkami, 30 cm. wys. 
z nietłuczącer" się zakończeniem drzewka. 
Gwarantuje się sa dokładność. 
Najpiękniejsza i najnowsza o- 
zdeba drzewka, której w żadnej 
ehrześć. rodzinie nie powinno braknać. 
Przez 3 świece wytworzone gorące powie- 


trze obraca koło do którego przyczepione 
kule uderzają w dzwonki i powstaje dzwię- 
czne dzwonienie, które młodych i starszych 
wprowadza w uroczysty świąteczny nastrój. 
Cena wraz z przepisem użycia- za po- 
L x . 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 29 


przedniem nadesłaniem pieniędzy 
za sztukę k. | m 5 
8 sztuki kor. 4'—, 6 sztuk ko 7:50 
12 sztuk koron 13:50 (Nr. telefonu 937) 


Filia pragskiego 


? za pobraniem pocztowem o 20 hl, więcej. 
wysokość: 13 16 18 21 24 27 30 32 36 40 45 50 em. Komu się nie podoba pieniądze zwra- Ą| : 
DE a nuci oska koron : 35 38 42 48 65 86 100 112 156 i85 226 256 cam | e E BArEROWNĆ Zakład centralny w Pradze. 
a pęczki HANNS KONRAD. ; EC" 
wage ar73. tan Sz ki ze stajenką i miastem Betlehem, urządzona do ; Hrste Uhrenfabrik in Brilx nr. 2089 Filie Ww Kołlinie 1 Ołomuńcu. 
czystą i „4 HBO ra p cp * oświetlenia a podług natury kolorowane: A 4 2/01 (Czeehy). Główny katalog o 200 stronach 
W piany w itrobisne, sad odpowiadające do figur |] 3000 ) odbić na żądanie wysytd się każdemu bezpłatnie i opłacone. 764 Spplaceny kapital akeyjny k. 6,000.000. 
F Czrii 147. -- Pięknoś " 8.388 ' RA cm. 
zę waj się, e, podnosi i Ms wz. Mci 4 em. głębokości sa x koron M o |» 16 13 do 027 jm | (ZZA ZĘ) Fumdusze rezerwowe i gwarancyjne k.8,300.000. 
gruje, 12SZK k. w n n - ” n y k 
"i T Ta 2 E W K 200 , ° 135 , » mód hi n 35 s me zkó Korzystne załatwienie 
Puder k. r201 2— +, i 250 , 4 170 . mit304]- / 2794, 40%8€, | LOSEM iboc.n; oia gospodarzy colnyCh, a « P 
Że Ua ra k 300 „ $ 200 , „1601 „80 „ 60 Aaa AF kz ai wszelkich transakcyj bankowych i lokacyj 
4 4 E Oprvcz tego możemy wykończyć szopki podług różnych rozmia- a F Eg Ani 
pozylza TEL sę wów i zestawienia. Odbicia na żądanie natychmiast się wysyła. EE EF kapitałów. 
€C. RALASSA, apteka, Jako specyalmości wyrabiamy jeszcze: Oltarze, CIE dą Kupno -i sprze iaż papierów wartościowych. — Przeprowadze- 
Budapeszt, F:zsćb-fatvx, ambony, drogi krzyżowe i siatuy każdego rodzaju. zi Rg nie wszelkich obrotów giełdowych p targach krajowych i za- 
kład złówny we Lwowie: Aptekarz H: i Aigi graniczny 
kal waj, Łaekcz, «JW aptek Cenniki bezplatnie i eplaeone. 174 > Promesy, Losy (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku bie- 


Rubel przedtem Z. Rucker, W aptekach. 


M. Schwarza i A. Goldberga w Przemyśl oS a e E 


=== Każde naśladownictwo i przedruk karane. 


Jedynie prawdziwy jest Thierry'ego balsam 


tylko z rieloną marką zakonnicy, Prawnie zastrzeżony. Od da 
wna aznany jako nieprześcigniony przy niestrawności, awabienia 
łołądka, fłóciu, katzrze, cierpienin płuc, infunzy itd, — Cena 
12 małych albo A podwójnych flaszek, słbo jedna wielka flaszka 

s patent, samknięciem kor. BM, opłacone. 545 


Thierry'ege centyfoliewa maść uznama jako Non 
pius ultra 

przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zspaleniom, skaleczeniom, 
wrzodom i bolączkom każdego rodzaju. Cena 2 cegiełki k. 3:60, 
cpłacone wysyła tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy lub 
za zaliczką: Apt. A Thierry im Pregrada, b. Rohitseh- 
Bauerbrunm. Broszury z tysiącem oryg. listów dziękczynnych 
„Allein echt*. bezpłatnie i opłacone. Do nabycia w wielu więliszych aptekach 
i w medycznych drogueryach. 


pni e | NORRZKIMIGKNRNAKKNNINNNMWNM 
gm MAJA am 
Ap (J 
Jan Jhnałowicz 


pod „złotym lwem“ w Prado, 
j I w Krakowie, Lwowie, Przemyślu 


uliea pa 
i w Stanisławowie 
poleca 


Prawdziwe Mleko orórkOWĘ 11 


Prawdziwy Krem ogórkowy | kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy | kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe í kor. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu - 
ralne, Żądać wyraźnie tylko wyrobu 


EHNATOWECZA. 
KKKKKM RRNNKRKNRKRKERRRKKAW CEED ky A WAE 
|| | U vo „io ad 00 (WE „m 


Wydawca i odrewiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 


Żącym). — Otwieranie kredytów i udzielanie zaliczek na pod- 
klad papierów wartościowych. — Przyjmowanie w przechowa- 
nie i w zarząd papierów wartościowych, — Ubexzpieczanie 
losów i efektów od strat z powodu wyłosowania. — Wykupno 
płatnych kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. — 
Listy polecające i akredytywy na sezon podróży. — Eskont 
weksli. — Inkasa i wypłaty w kraju i na miejsca  zagrani- 
czne. — Wkładki pieniężne na książeczki wkładkowe (podatek 
rentowy opłaca Bank) oprocentowuje 4'/, na asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowanie po 4 Aa sh iw 
rachunku bieżącym. 


jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do 
Cegiet, 
dachówek, płyt podłogowych i śoiennych,$żłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, dren"wych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 
sta lub wsi 


Nowe wyborne maszyny ręczne do obsingi prze: 
nienezonych robotników, dostarcza 


LAiDZIECGT (neniinónstcia Dr. Gaspary & Co. 


Markranstädt bei Leipzig. 
Należy żądać ilustr. bezpłątnego cennika 209. 
Prowadnimy też korespondency+ Bola 612 
Pa'entowsne maszyny nasze mogą być sprowadzore prosto od nas, albo 
tylko nd firmy: Przemysł cementewy we Lwewie, ul. 
Karola Ludwika 1. 5,1. Pes 216 w ruchu można je zawsze ogladać 
ul. Łyczakowska l. 78, Proszę sirzedz sę przed bezwartościo- 


wami naśladownictwami. 


Marka ochronna: 


„Kotwica“ [Ñ 
Liniment. , Capsici comp., 


Pain- Expelleru, 

jest powisenhnie znane jako wy- 
Etnike, bóle nśmiorzające na- 
ołerania; do Saka o sce S0 we s BŁ. 


BGddziaŁ komercyalny. 


Finan 'owanie przedsiębiorstw przemysłowych i budowli pu- 

blieznych, kredyty na podatki i oła. — Zaliczkowanie faktur 

towarowych. Kupno i sprzedaż w drodze komisowej to- 
warów i zaliczkowanie tychże. 


Cementowe dachówki sa najlepszą ochrony 


przeciw niatezpieczeństwu ognia. w. 


-| Z PRUS 


sprowadzaną, drogą, WODE SELTIERSKĄ, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Fowarz. lekarskie 


w Pasaż 11% ż 
Colosseum “iocs | | SESEĘFS Stona 


1 i 10 nowy program. Woda Selterska 


Codziennie przedstawiemia o 8-mej. 
wyrobu fabryki pod firmą 


»+j zdagawi: de ZE | K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
Sani aii 


darmo 1 opłatnie -mój 

bogato ilnstrowany eennik 

zawierający 1600 rysunków 

dobrych i tanich zegarków, 

przedmiotów srebrnych i 
złotych 


HANNS KONRAD, 


pierwsza fabryka zegarków 
w BRUX mr. 345 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. 
syst. Roskopf patent. w skórkow. fute- 
rale wraz z łańcuszkiem 1 aztuka k. 4, 
3 sztnki k. I1'50. Żadne ryzyko. Zmiana 
dozwolona lub pieniądze z powrotem. 


wienia, o 4 popoł. £ o 8 wieczorem. 
ui. Św. Gertrudy L 4- 


Glówny skład we Lra w aptece Je Wewiór- 
ski . Halicka. 
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